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: Czytajcie Dodatek Gospodarczy „Robotnika“! 
Dzieci! dla Was jest dzisiaj osobny „Kącik“ w „Robotniku”! 


PRAWICA 


ile w ostatniej 
ZAGN naszy e p 
mą się jakieś a o li 
prawicowo 


nie wyło- 
ności, gabinet 


30 uzgodnienia programu, co 
36 zę” obejścia $o szeregiem o- 
przesłaniając SAMA wałka o teki, 
więk Cjonalistom idzie o naj- 


"ED yw w dzi 
© na nowym rządzie, 
deh p w państwie, je- 
mu i > © Interesy nacjonaliz- 

ime aji Społecznej, a nie o ża- 
"ni ; 


1 nie posiadający 
© ani prawicowej, ani lewi- 
| ani nawet centrowo ~ lewi- 
taste już raz z siebie gabi- 
POWY pod wodzą Curtiusa, 
ten nego min. gospodarczego, Rząd 
cionalist ł wskutek ustąpienia na- 
zagrani ów, przeciwnych polityce 
niedęj Stresemanna, ale rzą- 
„medarmo", ponieważ obd ł 
afra p aż obdarzy 
otw! o cłach ochron- 
Stresem e. Po zwycięstwach 
normanna Locarno i Genewie. 
Niemiec. wzmocnieniu stano- 
narodowym dalo. terenie między- 
cjonalistów na -Ze pozostawanie nà- 
ą niemąd na uboczu, byłoby takty- 
że za , pok 1 niecelową, zwłaszcza, 
zawsze mo Eb, w razie potrzeby 
powie dzialność. zrzucić z siebie od- 
cjonaliści Ry upadł rząd Marxa, na- 


Hind Przy czynnem poparciu 
TRE nę ga (i tu bodaj najwięcej u- 
tali już poc? „zgubny wpływ!) py- 


: tylko o ilość i jakość 
Siek: ‘£O © ilość i jakość tek dla 
ci zdając sobie Sermat spra- 
a «dg 4 spokoju” a 
oli ba podpisać się i po 
Pea pokoju, i pod Locarno, i pod 
Was ów Y nawet pod Konsty- 
„drze sh Jmarską! Nacjonaliści, . go- 
'pełniają: na republikę i Locarno po- 
kona reg niewątpliwie zdradę swego 
najlepiej ale każdy wie — a Oni 
zobu di — że idzie tu o zawieszenie 
niejsze: a praktyczniejszej i popłat- 
m ) rzeczy; uwstecznienia życia 

wnętrznego Niemiec, 

acjonaliści chcą poprowadzić 


dalszy ci ityki 
e zy ciąg polityki, przerwanej przez 


ocarneński, ch skać 
koniun. 1, chcą wyzyskać 
miotają z? parlamentarną, która 


ciaż o s 

ik. wzzósi Be cztery, lecz za- 
wag sprawy wewnętrzne, 

'mikacjaj liwość, akowizacja, de 

'możliwiające im opanowa- 


I inistr | + 
„spokojenie ac i sądownictwa, za- 


y się 


ł znajd 
ów", part: 
'zwalczała ruch zaj c” 


wi polae jt day wie 


Ee 46 planów w s 4 rzą- 
Jest. to rząd wszechstronnej reak- 


"cji, „blok klas posiadaj s 
¡nazwano go j ZAC, 


rzeniem — markujący ` po utwo- 
publikańsko - pokoj „soł ee 
hiag pokojowe nazew- 


Nowością w tym rządzie jeg przy 
l . . y jest F 
„stąpienie centrum do bloku prawico- 
wego. Wprawdzie już dawniej, pr 


'każdem przesileniu rządowem obli. | 


cze centrowe zezowało raczej ku 
Prawicy, aniżeli lewicy, ale bądź 
‚co bądź, partja ta, licząca w swych 


U ST W ŚRODĘ, DN. 2 LUTEGO W KATOWICACH, 
ERU NIEMIEC. W SALI TEATRU, ROZPOCZYNA OBRADY Ill 


AZD T. U. R. 


INFORMACJE W DZIALE RUCHU KULT. OŚW. 


DLA „ROBOTNIKA“ 


Wczoraj odwiedził nas tow. Kazi- 


mierz Sieczkowski z fabryki „Lilpop” | mocy dla „Robotnika“, 


i przyniósł prenumeratę na 2 egzem- 
plarze „Robotnika”, Na fabryce od- 


WaS EE EAC RAPA WOJ EE a aaa AED OPAŁ 
NOMINACJA GABINETU DR. MARXA PODPISANA 


TEKI SPRAWIEDLIWOŚCI I SPRAW WEWNĘTRZNYCH ZOSTANĄ 
! OBSADZONE W PONIEDZIAŁEK 


Berlin, 29 stycznia. (PAT.). Biuro 
Wolifa ogłasza następujący komini- 
kat: Prezydent Hindenburś zatwier- 
dził dotychczasowego kanclerza, dr. 
Marxa, na jego stanowisku kancle- 
rza Rzeszy oraz na jego wniosek — 
gabinet w następującym składzie: 
sprawy zagraniczne dr. Stresemann 
(niemiecka partja ludowa); praca — 
dr. Brauns (centrum); Reichswehra— 
Gessler (bezpartyjny); gospodarstwo 
Curtius (niemiecko-narodowy); finan- 
se — dr, Kochler (centrum); aprowi- 


PEACE ANAWA EECC REED OEEGA ZEG OGPNO EE NGORE GREEN RE 


PRZESILENIE 


JUGOSŁOWIAŃSKIE WCHODZI 


W STAN PRZEWLEKŁY 
Belgrad, 29 stycznia. (AW.). Prze- 
bieg dzisiejszych pertraktacji króla z 
przedstawicielami frakcji parlamen- 
tarnych potwierdza przypuszczenia, 
iż przesilenie rządowe, powstałe 
przez upadek Uzunowicza, potrwa 
przez czas dłuższy. W tej chwili 
trudno jest określić w jakim kierun- 
ku pójdzie rozwój przesilenia, Sy- 
tuację zaostrzył wywiad, udzielony 
przez Radicza redaktorowi „Polity- 
ki“, w którym stwierdzone zostało, 
iż naród Chorwacji i Słowenji przy- 
szedł do przekonania, iż Serbowie 
chcą ich wszelkiemi siłami zniszczyć 
pod względem gospodarczym. 

t 


N N a a aa a aa a aaa a a a A 


szeregach tylu robotników katolic- 
kich, nie śmiała otwarcie sprzymie- 
rzać się z reakcją. Obecnie doszło 
do tego, że centrum nietylko umożli- 


wiło powstanie rządu reakcyjnego, | pł 


ale patronowało temu zbożnemu 
dziełu w osobie Marxa, który 'z szefa 
rządu umiarkowanego i republikań- 
skiego, został... popychadłem w: rę- 
kach monarchistów i wstecznikcw 
społecznych. Czy centrum działało 
pod naciskiem władz kościelnych 
dla których konkordat z Watykanem 
i klerykalizacja oświaty jest oczy- 
wiście rzeczą ważniejszą, niż pro- 
gram polityczno - społeczny stron- 
nictwa katolickiego, czy też inne 
względy wchodziły tu w grę — nie 
będziemy roztrząsali. . Faktem jest, 
że centrum  grutownie podważyło 
swoje wpływy w masach robotnikcw 
katolickich. 

Jakież horoskopy postawić nowe- 
mu rządowi? Nie posiada on szcze- 
gcłowo uzgodnionego. programu, o” 
piera się na znikomej większości 
parlamentarnej, ma. przeciw sobie 


potężny blok opozycyjny. Żywot je- * 


| dycha. 


W SPRAWIE P. S. 


Wczoraj zebrał się Sąd Marszałkow- 
ski, wyznaczony dla zbadania oskarżeń 
przeciwko p. Wojewódzkiemu. Do Są- 
du wchodzą: tow. L Daszyński, wice- 
marszałek Sejmu, jako prezes, pp. Cha- 
ciński i Poniatowski. Sąd przysłąpił do 
badania dostarczonych przez Rząd do- 
kumentów. Prace Sądu potrwają zape- 
wne parę dni. 


będzie się masówka, poświęcona po- 


Towarzyszki! Towarzysze! czeka- 
my na następnego! 


s+ 

| + 

P. Wojewódzki wystosował list do p. 
Marszałka Sejmu, w którym to liście 
prosi o wyznaczenie innego składu Są- 
du, ponieważ tow. Daszyński i p. Ponia- 
towski należą do „najściślejszych pił- 
sudczyków” i, jako tacy, nie będą mo- 
gli oceniać bezstronnie postępowania 


zacja — Schiele (niemiecko - narodo- 
wy); komunikacja — Koch (niemiec- 
ko - narodowv); poczty — Schaetzel 
(bawarska partja ludowa). 
Kierownictwo ministerjum terenów 
okupowanych Findenbur$ powierzył 
kancl rzowi Marxowi. Ze względu 
na nieukończone jeszcze ostatecznie 
rokowania  prezydeat. Hindenburg 
odroczył nominacje ministra sprawie- 
dliwości i ministra spraw wewnętrz- 
nych do poniedziałku wieczorem, 


Redakcja „Naszego Przeglądu* dru- 
kuje wczoraj wywiad z p. Wojewódz- 
kim. P. Wojewódzki opowiada: 

„Przed wyborami do Sejmu pracowa- 
łem w II oddziale... Pracowałem, jako t. 
zw. oficer do spraw narodowościowych. 
Po wyborach zwrócili się do mnie moi 
koledzy, abym w dalszym ciągu pracował 
Oświadczyłem, że praca partyjna pochła- 
nia mnie, ale mogę polecić zastępców-i- 
deowców, którzy informować będą o sy- 
tuacji wśród mniejszości narodowych. Po- 
średniczyłem w dostarczaniu referatów. 
Zrozumiałe, że ludziom tym za moim 
pośrednictwem płacono, ja kwitowałem 
prowizorycznie". 

Referaty te miały być dostarczane 
do wydziału narodowościowo - praso- 
wego oddziału II sztabu generalnego. 

Ze słów p. Wojewódzkiego zdaje się 
wynikać, że: 

1) był on współpracownikiem M od- 
działu przed wyborami do Sejmu; ale 
p. Wojewódzki wyszedł już wtedy z woj 
ska, „pracował“ tedy, jako osoba cy- 


P. Niezabytowski, głosiciel „teorji”, że 
ceny płodów rolnych powinny być wyso- 
kie, — tryumfuje! 

A biedny spożywca ledwo, ledwo od- 


P. L. T. we wczorajszym „Głosie Pra- 
wdy“ pisze, omawiając sprawę p. Woje- 
wódzkiego: 

„Z temi nowemi metodami walki za 
pieniądze my się nie pogodzimy, choćby 
nam to doradzał nawet tak wytrawny o- 
brońca zasad demokratyzmu, jak p. Nie- 
działkowski. Komunizm nie wnosi walki 
na dusze, na serca, lecz na pięści — i z 
tem trzeba się liczyć, jeśli się przegrać 
nie chce”, ' 


go nie może być długi, a napewno 
będzie b. ciężki, Nowy rząd oznacza: 
zaognienie stosunków  wewnętrz- 
nych Niemiec, a nazewnątrz przy- 
yw — a tu i owdzie wzrost — nie- 
ufności do Niemiec i ich szczerości 
„łocarneńskiej'”, mimo, że ich polity- 
ka zagraniczna będzie szła nadal po 
linji stresemannowskiej. Ale Strese- 
mann w otoczeniu czterech monar- 
chistów niemieckich, wygląda ina- 
czej, niż w Genewie. 

Lecz nowy rząd ma tę dobrą stro- 
nę, jaką jest każda jasna sytuacja. U- 
praszcza on walkę socjalistów z na- 
cjonalistami i reakcją. Nie zamyka- 
my oczu, że rząd Marxa jest wyzwa- 
niem i groźbą dla całej demokracji 
europejskiej, ale spotęguje on czuj- 
ność opinji demokratycznej wobec 
Niemiec. Siła Niemiec robotniczych, | wielkiej i środkowej auli gmachu par- 
w oparciu moralnem o całą Między- | lamentu, Partje opozycyjne z socja- 
narodówkę, daje gwarancję, że rząd | listami na czele były nieobecne. 
Marxa będzie krótkotrwały i napa- | Przemówienie regenta Horthy'ego zo- 

stało przyjęte owacyjnie, a zwłaszcza 


x ieii? że rae ży ostatni re- i 
akcyjny niemiecki, pracy wę- 
e J, M, B. Big ea obec- 


Nigdy nikomu nie doradzałem „pogo- 
dzenia się" z metodami walki na pie- 
niądze, Wręcz przeciwnie. Ze szpiego- 
stwem wojskowem, z płatnymi agenta- 


Budapeszt, 29 stycznia, (A.W.). 
Dziś w południe został uroczyście o0- 
twarty nowy parlament węgierski w 


mi obcych mocarstw Państwo musi wal- 
OPR NNN O CPOE ROR a AGCA ZEDO AGANEŚNI EE AE 
OTWARCIE PARLAMENTU WĘGIERSKIEGO 
SOCJALIŚCI W OTWARCIU NIE WZIĘLI UDZIAŁU 


SEJM ZAKOŃCZYŁ DEBATY 


NAD BUDŻETEM OŚWIATY I PRZYSTĄPIŁ DO BUDŻETU 
MINISTERJUM SPRAWIEDLIWOŚCI | 


Z ramienia Z. P, P, S. przemawiałtow. pos. Adam Pragier. 


SĄD MARSZAŁKOWSKI 


WOJEWÓDZKIEGO 


p. „Wojewódzkiego, jako „b. piłsudczy- 
A. 

Ze swej strony musimy zauważyć, że 
mamy tu do czynienia z obrzydl wą in- 
synuacją. Tow. Daszyński, o którego 
nam chodzi, rzecz naturalna, przede- 
wszystkim, nie jest ani „ścisłym“ ani 
„mniej ścisłym” „piłsudczykiem”, jeno 
przywódcą socjalizmu polskiego i czło- 
wiekiem, który stoi o wiele wyżej, o wie 
le za wysoko na to, by go dosięgły ja- 
kiekolwiek „ukryte sztychy“ p. Woje- 
wódzkiego. 

List będzie doręczony Marszałkowi 
Sejmu niezwłocznie po jego powrocie 
do Warszawy. 


WYWIAD „NASZEGO PRZEGLĄDU” 
Z P. WOJEWÓDZKIM 
P. WOJEWÓDZKI Ó SOBIE 


wilna, będąc jednocześnie działaczem 
czynnym „Wyzwolenia”; 
2) oddawał usługi II oddziałowi, po- 


średnicząc pomiędzy nim a „ideowca- 


mi“, którzy iniormowali o „sytuacji 
wśród mniejszości narodowych“. 


Tyle mówi o sobie sam p. Wojewódz- 
ki My będziemy czekali na wyrok Są- 
du Marszałkowskiego i na dokumenta. 
Dzisiaj zaznaczamy tylko, że wobec wła 
snych oświadczeń p. Wojewódzkiego o- 
negdajsze deklaracje N. P. Ch. i Komu- 
nistycznej Frakcji Poselskiej wyglądają 
pod względem moralnym wprost prze- 
rażająco. Jakto, panowie Warski i So- 
chacki, panowie „rewolucjoniści”, uwa- 
żacie, że te funkcje nic nie szkodzą, 
nie są ciężkim oskarżeniem, ciężkim 
śmiertelnie pod adresem każdego posła 
sejmowego, a cóż dopiero pod adresem 
„rewolucjonisty? 

Ograniczamy się narazie do tego tyl- 
ko, oo p. Wojewódzki powiedział „Na- 
szemu Przeglądowi”., Zresztą czekamy, 
jak powiedzieliśmy, na wyrok -Sądu. 


0 UCZCIWOŚĆ W POLEMICE 


czyć z całą bezwzględnością. Twierdzę 
natomiast, że utrzymywanie form niele- 
galnych ruchu komunistycznego czy ko- 
munizującego u nas nie tylko nie uła- 
twia walki ze wspomnianemi zjawiska- 
mi, ale stanowi grunt dla prowokacji, 
straszliwej demoralizacji życia publicz- 
nego, popiera zarazem rozrost komuni- 
zmu. 


Bardzo byłbym wdzięczny redakcji 
„Głosu Prawdy”, gdyby zechciała zwró 
cić uwagę swym współpracownikom, 
że nawet w ferworze twórczości publi- 
cystycznej nie należy przekręcać ni- 
czyich myśli. 

Mieczysław Niedziałkowski. 


kiem przygniatającej większości pare 
tji rządowej, która liczy 180 człon- 
ków bez grupy chrześcijaasko-demo- 
kratycznej, popierającej rząd. Opo; 
zycja przygotowująca się do ostrej 
kampanji, składa się z 7 demokratów, 


16 socjal - demokratów i kilku bez- 


partyjnych. 

(Należy tu zaznaczyć, że większość rządo- 
wą zapewnił sobie Horthy fałszowaniem wy- 
borów i terorem, — Red). 


- ł 
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PAMIĘCI TOW. 
MARJI PASZKOWSKIEJ 


31 grudnia 1926 r. minął rok od śmier- 
ci tow. Marji. W wirze trosk i radości 
codziennego życia zapominamy potroszę 
o zmarłych. 

A jednak są zmarli, którzy winni być 
drogowskazem dla żyjących. Odejście 
ich ze świata żywych dozwała ocenić w 
'pewnej perspektywie ich istotne zalety 
i zasługi. Drobne wady charakteru, 
śmiesznostki, które nas raziły za życia, 
obecnie nikna; natomiast uwypuklają się 
cnoty i zalety zmarłych. Takim wzorem 
dla młodego pokolenia powinna pozo- 
stać na zawsze tow. Marja. Wzorem nie 
ugiętego charakteru, oddania się całko- 
witego ukochanej Idei. W czasach nie- 
woli, ucisku politycznego i narodowego, 
duchowej prostracji większości  społe- 
czeństwa, należało mieć dużo hartu, wia 
ry w słuszność sprawy i w trynmi spra- 
wiedliwości, aby nie ugiąć się i nie za- 
przestać pracy podziemnej, rozsadzają- 
cej carat od podstaw. . 

Tow. Marja należała do tych, któ- 
rych interes ściśle klasowy nie zmu- 
szał do walki z carałem. Jako nauczy- 
cielka prywatna, w domach zamożnych, 
tow. Marja dobrze zarabiała i mogła żyć 
spokojnie, jak większość ludzi wówczas 
żyła nie narażając się na prześladowania 
żandarmerji Lecz w duszy jej płonął 
święty ogień buntu przeciwko wszelkiej 
przemocy i niesprawiedliwości i wielka 
miłość ludzi i kraju ojczystego. To też 
wzięła rozbrat na zawsze ze spokojnem, 
egoistycznem życiem zwykłych „zjada- 
czy chleba“ i poszła na służbę idei, po- 
godna radosna i szczęśliwa, że może 
służyć wielkiej sprawie — socjalizmowi 
i niepodległości Polski. Im większa była 
praca, im trudniejsze zadanie, tem szczę 
śliwsza była tow. Marja, z tem większym 
zapałem podejmowała się pracy cichej, 
żmudnej pracy, której jedyną nagrodą 
miogła być cytadela i wygnanie. Kieru- 
jąc techniką partyjną i opiekując się 
więźniami politycznymi, umiała pociąg- 
nąć do swych prac ludzi najdalej stoją- 
cych od wszelkiej rewolucji, wyzyskać 
wszystkie stosunki, dotrzeć do samej 
jaskini ucisku i tam znaleźć człowieka 
współczującego ruchowi rewolucyjne- 
mu, 

Chcąc uczcić pamięć drogiej Zmarłej 
i przypomnieć jej świetlaną postać to- 
warzyszom, Komitet uczczenia jej pa- 
mięci w lokalu Wydziału Kobiecego (Le- 
szno 53) odsłoni marmurową tablicę z 
postacią t. Marfi, w płaskorzeźbie, wy- 
konanej przez znaną rzeźbiarkę p, Mał- 
kowską. Odsłonięcie tablicy poprzedzi 
akademja, na której będą przemawiali 
wybitni członkowie partji. O dniu od- 
słonięcia tablicy oraz o programie aka- 
demji dajemy specjalne ogłoszenie. Ko- 
mitet jest pewien, iż towarzysze oraz li- 
czni przyjaciele i znajomi tow. Marji 
przyjdą na tę uroczystość, aby złoży 
hołd jej pamięci, 

; Klara. 
ROPA PAG AYO POGODE ZD JAA NOEGO 
ZWIĄZEK POLSKIEJ INTELIGENCJI 

SOCJALISTYCZNEJ 


urządza w poniedziałek, dnia 31-go b. 
m. odczyt dyskusyjny tow. Tadeusza 
Hołówki na temat „Kwestja narodo- 
wościowa w Polsce". | 

Członkowie Związku Polskiej Inteli- 
$encji Partji i Klasowych Związków Za- 
kim są proszeni o przybycie na 

czyt. 


„ROBOTNIK“, Niedziela, 30 stycznia. 


PARLAMENT. 


POSIEDZENIE PLENARNE SEJMU 


ZAKOŃCZENIE DEBATY NAD BUDŻETEM MIN. OŚWIATY, 
BUDŻET MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI 


- WRAŻENIA 


Na czoło wczorajszych przemó- 
wień w Sejmie, wybiła się niewąt- 
pliwie mowa tow. A, Pragiera, któ- 
ry poddał surowej krytyce organiza- 
cję wymiaru sprawiedliwości, stan 
więziennictwa, no i osobę p. min. 
Meysztowicza. T. Pragier podkreślił 
bardzo silnie konieczność powrotu 
do demokracji. 


Imieniem Rządu występował pod- | 


sekretarz stanu, p. Car. m. 


BUDŻET MIN. OŚWIATY. 


W dalszej debacie nad budżetem Min. 
Oświaty przemawiali: 

Pos, Kornecki (Z. L. N.). 

Pos. Rogula (Białorus.), który omawiał 
upośledzenie szkolnictwa białoruskiego i 
używanie kościoła dla celów wynaradawia- 
nia, dalej 

Ks. Krayczyrski (Zjedn. Niem.). 


BUDŻET MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI. 


Budżet Min. Sprawiedliwości referował 
pos. Łypacewicz (Wyzw.). Mówca wylicza 
poprawki wprowadzone przez Komisję. 

Mówca w końcu omawia ulepszenia wpro 
wadzone do więziennictwa. 

Podsekretarz Stanu w Min. Sprawiedliwo- 
ści p. Car usprawiedliwia potrzebę powo- 
łania Rady Prawniczej. 

Rada Prawnicza nie ma inicjatywy usta- 
wodawczej, jest tylko ciałem opinjodaw- 
czem. Rozpoznaje projekty ustawowe pod 
kątem widzenia zgodności z Konstytucją, z 
obowiązującem ustawodawstwem i techni- 
ki ustawodawczej. Wpływu politycznego 
ona nie ma. (P. Rymar: Ma przez swój 


'wstałym z przewrotu (!). 


nerałowie mają takie samo prawo (P. Ry- 
mars Dziś większe), a odsetek ich nie jest 
tak liczny, żeby wywarł decydujący wpływ 
na bieg spraw. Mówca prosi o poddanie re- 
wizji uchwały Komisji Po mowie p. Som- 
mersteina zabrał głos tow. Pragier, którego 
przemówienie podajemy osobno. 

Przemawiali dalej: 

Pos. Matakiewicz (kl. kat.-Lud.) 

Pos. Maks, Malinowski (Wyzwol.), który 

stwierdza, że do. sądownictwa zakradła się 
polityka. Żąda ustąpienia Min. Meysztowi- 
cza. 
Pos. Harusewicz (Zw. L., N.) nie pojmuje, 
jak tak poważny człowiek jak Min. Mey- 
sztowicz może brać udział w Rządzie, po- 
Porusza sprawę 
napadu na pos. Zdziechowskiego. 

Pos. Bitner (Ch, D.) utrzymuje, że w Pol- 
sce obecnie brak prawa i sprawiedliwości 
i jest samowola możnych. 

Pos. t. Pankratz (Zjedn. Niem.) uskarża 
się na nadmiar procesów wytaczanych ga- 
zetom niemieckim. Będzie głosował prze- 
ciwko budżetowi Min. Sprawiedliwości. . 

Pos. Brodacki (Piast) i pos. Dobrzański 
GI KENII 

Po przemówieniu sprawozdawcy p. 
Łypacewicza, który stwierdził jedno- 
myślność wszystkich stronnictw w `u- 
jemnej ocenie dotychczasowej działal- 
ności Min. Sprawiedl. i wyraził nadzie- 
ję, że ta jednomyślność jest pierwszym 
krokiem do naprawy stosunków, wi- 
cemarszałek Gdyk zamknął posiedzenie 
wyznaczając następne na czwartek dn. 
3 lutego 1927 r. o godz. 3 po poł, Na 
porządku dziennym sprawa wydania po 
słów, ustawa o poborze rekruta i dal- 


skład, a wchodzą do niej generałowie). Ge- | sza rozprawa budżetowa. 


MOWA TOW. A. PRAGIERA 


SĄDY W POLSCE. WIĘZIENIA. POCO BYŁY DEKRETY? 
O DEMOKRACJĘ, PRZECIW P. MEYSZTOWICZOWI 


Nie w drodze ustawy, lecz w dro- 
dze faktu obecna administracja są- 
downictwa doprowadziła do zupeł- 
nej zmiany władz sądowych w Pań- 
stwie, do zmienienia toku instancji. 
Niema sądu pokoju wybieranego 
przez ludność, niema sądów przysię- 
głych, na któreby miała wpływ nie- 
tylko wiedza prawnicza, lecz także 
opinja ludności; natomiast sądy do- 
raźne stały się instytucją stałą. Nie 
przeczę, że Sąd Najwyższy stoi na 
wysokości zadania; to samo da się 

owiedzieć o niektórych sądach ape- 
acyjnych, ale co do sądów okręgo- 
wych i mianowanych przez Ministra 
sądów pokoju ujemna opinja jest je- 
dnolita. Trwa też jeszcze wciąż ten 
duch, który w carskiej Rosji kazał ła- 
godnie karać przestępców kryminal- 
nych, a z drakońską surowością po- 
litycznych, Jest duża lekkomyślność 
w wydawaniu wyroków na tych 
przestępców i także w stosowaniu a- 
resztu prewencyjnego. 

W więzieniach, obliczonych na 
3200, siedzi 28.000 ludzi, a skutkiem 


tego jest, że liczba przestępców re- 
cydywistów wynosi około 50 Ue, 
gdy na Zachodzie — 2 do 5 proc. Jak 
wyśląda opieka nad więźniami? 115 
lekarzy, 75 pi tyt i 120 kapela- 
nów pobierających rocznie 220.000 
zł To też chociaż propaganda so- 
wiecka rozpuszcza kłamliwe pogłos- 
ki o głodówkach, czy torturach, jed- 
nak sama prawda już nas dość kom- 
promituje. Liczba więźniów politycz- 
nych podawana przez nich -na 

jest przesadzona, ale już liczba 2000 
jest skandalicznie wysoka. Nielegal- 
ność nie powinna leżeć w samej tyl- 
ko przynależności do stronnictwa, 
lecz w działaniu, a karanie już same- 
$o należenia do partji jest przeciwne 
Konstytucji i przypomina czasy ro- 
syjskie. Gdyby partja komunistycz- 
na była legalną, to niebezpieczeń- 
stwa, płynące z niej zmniejszyłyby 
się sto razy. Nie można walczyć z 
komunizmem za pomocą represji po- 
licyjnych. Wszak po 8 miesiącach tak 
silnego nowego Rządu ruch komuni- 
styczny i ruch wśród mniejszości na- 


rodowych jest większy, niż był 
przedtem, a to dlatego, że nie załat- 
wia się organicznie tych spraw i po- 
stulatów, które prowadzą do budze- 
nia się buntu w masach, buntu, znaj- 
dującego swój najprymitywniejszy i 
najgłupszy wyraz właśnie w komuni- 
zmie. Austrja, która nie ma korzyst- 
nych warunków materjalnych, jed- 
nak ma 1.400.000 głosów socjalistycz- 
nych, a 14.000 komunistycznych dla- 
tego, że duch rządu jest prawdziwie 
republikański, bo istnieje organiczna 
współpraca mas z rządem. Niem- 
czech, we Francji zawsze barome- 
trem inflacji albo prądów wojen- 
nych był wzrost komunizmu, faszyz- 
mu' czy monarchizmu. 


Dlatego klub mój składa wniosek 
o amnestję dla wszystkich przestęp- 
ców politycznych z wyjątkiem tych, 
którzy są skazani za działanie w po- 
rozumieniu lub z polecenia obcego 
państwa, 


Masowe aresztowania na Białej 
Rusi są następstwem niewykonywa- 
nia reformy rolnej na kresąch, złego 
obchodzenia się z ludnością tamtej- 
szą i niezaspokajania jej prymityw- 
nych aspiracyj. 

Przestępstwa a bar są poję- 
ciem względnem. podręczniku 
prawa karnego napisanym przez b. 
ministra Makowskiego, mówi się, że 
podstawową formą zamachu ' stanu 
jest usiłowanie, To znaczy, że jeżeli 
zamach się nie uda, to będzie to 
zbrodnia, ale komu się uda, nie bę- 
dzie zbrodniarzem, owszem, sam bę- 
dzie źródłem sprawiedliwości i bę- 
dzie karał innych. W szerokiej per- 
spektywie dziejów my sami byliśmy 
przestępcami politycznymi i sprawa 
ta w tej płaszczyźnie inaczej się 
przedstawia, niż policjantowi, zwią- 
zanemu regulaminem i sędzięmu, 
związariemu przepisami prawa kar- 
nego. 

"Niema rewolucji bez konsekwen- 
cj. Konsekwencją rewolucji majo- 
wej było, że punkt ciężkości prawne- 
go życia Państwa przeniósł się z Sej- 
mu do Rządu. Formalnie trwa ten u- 
strój, który jest określony w ksią- 
żeczce wydanej — rzecz charaktery- 
styczna — przez główną księgarnię 
wojskową. W niej skupia się krew 
przelana od czasów deklaracji praw 
człowieka poprzez r. 1848 i wojnę 
światową. Ale w wykonaniu kto 
strzeże tej Konstytucji? P. Meyszto- 
wicz, Tu cisną się na usta słowa Mic- 
kiewicza: „Głupi niedźwiedziu, gdy- 
byś w mateczniku siedział”, W wy- 
konaniu mamy walkę nieustanną Rzą- 
du z Sejmem, naruszanie Konstytucji, 
systematyczne odbieranie Sejmowi 
możności wykonywania władzy usta- 
wodawczej, w końcu Radę Prawni- 
czą, która na urągowisko prawu, ma 
doradzać Rządowi, jak ma stosować 
prawo. Nastąpił w naszem ustawo- 
dawstwie okres, o którym p. Car nie 
wspomniał: okres dekretowy, pole- 
gający na wydawaniu dekretów. Tu 
przypomnę słowa p. Makowskiego, 
$dy potrzebę zmian w Konstytucji 
uzasadniał tem, że dzisiejsze tempo 
kam nie idzie już tak, jak za czasów 

onteskjusza, to jest, jak stara ka-. 


przez 


retka pocztowa, lecz musi odpowia- 
dać nowoczesnym środkom} lokomo- 
cji i porozumiewania się, musi być 
bardzo szybkie, bo w ciągu kilku mie- 
sięcy musi się w Polsce zaprowadzić 
ład. Otóż w ciągu 8 miesięcy mieliś- 
my 41 dekretów: jeden dotyczy Wwol-- 
ności słowa, w sensie  ograniczają- 
cym, dwa tworzą generalnego inspek- 
tora armji i ministra poczt, a poza- 
tem mamy szereg dekretów, ustana- 
wiających ogniwa systemu „,sowiec- 
kiego” w postaci różnych rad. To jest 
to tempo nowoczesne bardzo impo- 
nujące. To jest tempo biegu osła, 
ciąśnionego za ogon przez Sanszo 
Pansę (Wesołość). s 

Rząd będzie się obchodził bez Sej- 
mu tak długo, jak długo mu kon- 
junktury gospodarcze na to pozwo- 
lą. Niewiele się troszczy o to, że tym- 
czasem przyrasta liczba bezrobote 
nych. To nie mąci mu radości „twór- 
czej”; ani to, że budżet trzyma się 
niedopłacanie pracowników 
państwowych. PP. Witos i Głąbiński 
są z Rządu pod względem gospodar- 
czym zadowoleni. Spór panuje tylko 
co do spraw porpopsinye . Demokra- 
cja podupada. A dla klasy robotni- 
czej demokracja jest narzędziem, o- 
rężem i to nawet zaczepnym. Jeżeli 
straci nadzieję urzeczywistnienia de- 
mokracji, będzie szukała zbawienia 
poza nią, ale wtedy podwaliny Rze- 
czypospolitej i Polski będą zagrożo- 
ne. Szczepienie wiary w faszyzm mo- 
że ten faszyzm zabarwić na czerwono 
i masy pracujące nie znajdą w sobie 
zaufania potrzebnego do obrony kra- 
ju. Byt Polski jest związany z ustro- 
jem demokratycznym i republikań- 
skim. Prasa rządowa, ogłaszając an- 
kiety na temat ustroju Polski, pod- 
waża tę wiarę w obecny ustrój, czy- 
ta się tam opinję, że monarchja jest 
także jedną z form demokracji parla- 
mentarnej. 

P. Stroński powiada, że socjaliści 
nie nauczyli się jeszcze patrzeć na 
dzień dzisiejszy, bo nie chcą budować 
ustroju korporacyjnego. Ale Polska 
leżąc między Rosją, a Niemcami, 
jest bliską ustroju korporacyjnego ro- 
syjskiego i wybierze raczej komu- 
nizm, niż faszyzm. Kto podważa moż- 
ność poprawy bytu mas pracujących 
na gruncie demokracji w ramach u- 
stroju republikańskiego, narusza pod 
stawy bytu samego Państwa. 

Dawniej car posługiwał się p. Mey- 
sztowiczem, dziś p. Meysztowicz po- 
sługuje się... swoim podsekretarzem 
stanu. Ale kiedy staje przed nami za- 
gadnienie wotowania, czy mamy za- 
ufanie do tego ministra, który nieda- 
wno był wrogiem Rzplitej, to zaufa- 
nia tego odmawiamy. 


ERĄ NASZĄ EE A NEED i ANEAN 
Wyszła z druku broszura 


WŁODZIMIERZA  SZCZEPAŃSKIEGO 


„WSKAZÓWKI DLA OBRADUJĄ- 
CYCH". 


Cena zł. 1.20. 
Skład główny w Księgarni Robotniczej, 
RPEZO NESANA 


JAN KRZESŁAWSKI 


PRZED 22 LATY 


(Krwawa niedziela w Warszawie) 
29 stycznia 1905 r. 


Chociaż cenzura carska  taiła stale 
wiadomości o zaburzeniach, jakie od 
połowy 1904 roku powtarzały się wciąż 
na terenie całej Rosji i pozwalała prasie 
pisać o nich jedynie w formie urzędo- 
wych komunikatów, które ukazywały się 
zaledwie w kilka dni po fakcie, wiado- 
mości o wielkich zaburzeniach w Pe- 
tersburgu i o masakrze tłumu robotni- 
czego, prowadzonego przez popa Hapo- 
na, pojawiły się natychmiast, wywołu- 
jąc niebywały dotychczas ferment, - 

Mało tego. Wiadomości o tem, że ta- 
ka demonstracja jest zamierzona, ukaza- 
ły się w niektórych organach prasy pe- 
tersburskiej na 24 godziny przed zapo- 
wiedzianym jej terminem, a więc w so- 
botę 21 stycznia. Do Warszawy gazety 
te doszły w sam dzień manifestacji, bu- 
dząc zdumienie. Czegoś podobnego jesz- 
cze dotychczas w Rosji nie było, aby 
demonstrację, niby przedstawienie tea- 
tralne, zapowiadano z góry. 

Później zagadka ta wyjaśniła się, gdy 
stwierdzono, że Hapon był agentem — 
prowokatorem rządu rosyjskiego, na 
wzór Zubatowa, od którego zapożyczył 
'nawet metody działania. 

Komunikat urzędowy o przebiegu stra 
szliwych wypadków — petersburskich, 
których ofiarą padły setki ludzi, wie- 
rzących zapewnieniom Hapona, że znaj- 
dą dostęp do carą dla doręczenia mu 


petycji, ukazał się w prasie całego pań- | przez przyjezdnych i gdyby nie telegra- 


stwa, a więc i w prasie warszawskiej, 
dnia 23 stycznia, t. j. nazajutrz po wy- 
padkach. 


Dziwny był to komunikat. O samych 
wydarzeniach było w nim bardzo mało, 
natomiast lwią część całego elaboratu 
zawierała historja Hapona, którego ko- 
munikat błędnie nazywał Jerzym Ha- 
ponowem. Komunikat wspominał o tem, 
że na początku 1904 roku zostało zale- 
galizowane „Petersburskie. Towarzy- 
stwo robotników przemysłowych i fa- 
brycznych”, mające na celu, jak statut 
głosił zaspokojenie potrzeb religijnych 
i umysłowych klasy robotniczej, z Je- 
rzym Haponem, kapelanem jednego z 
petersburskich więzień, na czele, i że 
pod wpływem tego duchownego Towa- 
rzystwo zmieniło swe oblicze, przybie- 
rając coraz to bardziej rewolucyjny cha- 
rakter. Podobna taktyka prezesa To- 
warzystwa doprowadziła do godnych 
ubolewania zaburzeń, ołiarą których 
padło wiele osób z tłumu, usiłującego, 
mimo zakazu, przedostać się do Pałacu 
Zimowego. Hapon, według komunikatu, 
miał zniknąć bez wieści, poszukiwany 
przez policję *). > ; 

Sam komunikat, bardzo sztywno zre- 
dagowany, nie budziłby takiej grozy, 
jaką przebieg wypadków musiał wywo- 
ływać, gdyby nie wieści, które przedo- 
stawały się z Petersburga do Warszawy 


*) W kilka lat później Hapon został wcią- 
śnięty przez socjalistów - rewolucjonistów 
rosyjskich do willi w Terjokach i po udo- 
wodnieniu mu zdrady — zamordowany. 


my do pism warszawskich koresponden- 
tów paryskich, berlińskich i londyń- 
skich, którzy donosili o niesłychanem 
wrażeniu, jakie wywołały wypadki pe- 
tersburskie w stolicach europejskich. 
Co godzina wypuszczano dodatek nad- 
zwyczajny, a tłumy oblegały gmachy 
redakcyjne, oczekując nowych wieści. 

Legenda o dobrym carze, kochającym 
lud mimo przeszkód stawianych mu 
przez tępą biurokrację, bezpowrotnie 
prysła. I w Rosji i za granicą przekona- 
A się wszyscy, jak rzeczywistość wyglą- 

a, 

W Polsce nie miano pod tym wzglę- 
dem nigdy żadnych złudzeń, Nastrój 
rewolucyjny już istniał, o czem świad- 
czyły dobitnie demonstracje przeciw 
mobilizacji, których koroną były nie- 
dawne wypadki na Grzybowie. Wypad- 
ki petersburskie dolały więc tylko oli- 
wy do ognia. Rozumiano, że coś należy 
uczynić. Właściwie mówiąc, nietyle ro- 
zumiano, ile odczuwano, gdyż zrewolto- 
wany robotnik warszawski dążył ży- 
wiołowo do nadania wyrazu swej nie- 
nawiści do znienawidzonego ustroju. 

Można się było spierać jedynie co 
do tego, jaką formę ma przybrać de- 
monstracja warszawska i jakie hasło 
należy wystawić. Ówcześni esdecy 
(członkowie socjalnej demokracji 
Król. Pol. i Litwy, a według dzisiejszej 
nomenklatury komuniści), oraz żywioły 
esdekujące, t, j. ci P. P, S-wcy, którzy 
ciążyli ku esdekom, na razie pozostając 
w P, P. S„ uważali, że demonstracja 
warszawska winna być echem peters- 
burskiej i że żadnych specjalnych żądań 


wysuwać nie należy, co się zresztą zga- 
dzało z ich zasadniczym poglądem, że 
rewolucja w Polsce musi się podporząd- 
kować całkowicie rewolucji rosyjskiej, 
czyli, jak mówiono popularnie, iść w 
ogonie tej rewolucji, 

Na takie postawienie kwestji nie mo- 
gli się zgodzić ani przywódcy P. P. S., 
ani uświadomieni robotnicy, zorganizo- 
wani w P, P. S. Pomijając już różnice 
programowe, socjaliści polscy zdawali 
sobie z tego sprawę, że do ogarnięcia 
całej Rosji pożarem rewolucji w stycz- 
niu 1905 roku było jeszcze daleko, pod- 
czas gdy u nas już kipiało wszędzie, i 
że wyższy u nas, niż w Rosji, stopień 
rozwoju przemysłu nie pozwalał na na- 
śladowanie wzorów rosyjskich. 

Socjalni demokraci rosyjscy mogli 
sobie w swych .odezwach umieszczać 
Warszawę na równi z Tułą i Tobol- 
skiem; U nas każdy robotnik wiedział, 
że sprowadzenie dążeń ekonomicznych 
do tego, co w Rosji osiągnięto, uwstecz- 
niłoby ruch. Pomijając więc już nie- 
przyzwoitość odezw, wysyłanych „wo 
wsie koncy Rossii", tak jak gdyby War- 
szawa była odwieczną cząstką ziemi 
rosyjskiej, dążenie do ujednostajnienia 
dążności wyszłoby jedynie na rękę na- 
szym fabrykantom, którzy chętnie cof- 
nęliby koncesje, danę robotnikom u nas, 
o jakich bardziej uwsteczniona Rosja 
nie miała jeszcze pojęcia. 3 

24 stycznia nadeszły wiadomości o 
strajku powszechnym w Petersburgu 
na znak protestu przeciw rzezi robotni- 
ków. Na wiadomość o tem uchwaliła 
P. P. S. i unas zorganizować strajk, 
wystawiając jednak własne żądania, od- 


powiadające potrzebem polskiej klasy 
ròbotniczej. Już tego samego dnia utwo- 
rzył się warszawski komitet strajkowy. 

Odezwa C. K. R. P; P. S., jaka się uka- 


|zała w parę dni później, domaga się wy- 


raźnie natychmiastowego zwołania Sej- 
mu polskiego (podczas gdy rosyjska S. 
D. chciała jedynie utworzenia na gru- 
zach caratu ogólnopaństwowej konsty- 
tuanty), gdyż tylko przez Sejm polski 
w Warszawie prowadziła droga do 
urzeczywistnienia pierwszego punktu 
programu minimalnego P. P. S., to jest 
do polskiej niepodległej rebubliki d 

mokratycznej. 

Proklamowano więc u nas nie przyłą- 
czenie się do rewolucji rosyjskiej i nie 
bezkrytyczne podporządkowanie się 
dyrektywom, idącym z Petersburga od 
stronnictw, których działalność nawet 
nie umywała się do mocno rozwiniętego 
ruchu robotniczego w Polsce, lecz sa- 
modzielny ruch rewolucyjny w Polsce 
o własnych celach i własnej taktyce, 
jak wkrótce miała o tem przekonać 
działalność Wydziału  spiskowo-bojo= 
wego P, P, S. 

Zresztą, gdy w Rosji dopiero dni stycz 
niowe, a więc „Haponada”, a na 3 dni 
przedtem efektowny strzał z baterji 
Pałacu Zimowego do cara na uroczy- 
stość Jordanu (19 stycznia 1905 roku), 
były początkiem rewolucji, u nas roz- 
poczęła się ona jeszcze wcześniej, bo w 
listopadzie 1904 roku, gdyż głośną ma- 
nifesiację zbrojną na Grzybowie słusz- 
nie uważać możemy za początek rewo- 


lucji w Polsce. 
(D. e. m). 
uczen s 
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CO SŁYCHAC 
NA SWIECIE 


JAK TARGOWANO SIĘ O RZĄD 
i a NIEMIECKI? 
, dikutygodniowe targi o 
Gr obfitowały Š siwe a 
Ré Gdy Hindenburg powierzył misję 
worzenia gabinetu Marxowi, frakcja 
centrowa ogłosiła „maniłest”, wypowia- 
ający się energicznie za republiką, kon- 
stytucją wejmarską, pokojem i Locarnem. 
dy zaczęły się tajne rokowania z 
nacjonalistami, „manifest* przeszedł do 
lamusa, a na jego miejsce przyszły wwy- 
tyczne", których treść ukrywano przez 
szereg dni, ale „Vossischę Zeitung" uja- 
wniła je, W tych „wytycznych było eż 
tylko ogólnikowe przyznanie si 4 
konstytucji, do Locarna i t. p. Nacia. 
liści domagali się umieszczenia kr pier s 
„organicznem (I) rozwijaniu zasad kon- 
stytucyjnych”, ale żądanie to odrzucon. 
W końcu podobno uchwalono w 
protokół z 4-ch punktów 
punkt 3-ci powiada, i 
konstytucji mogą by 
w porozumieniu ws 
dowych, Za to p 
_ stwem centrum dl 


tajny 
n z których 
że wńioski zmiany 
ć p pr tylko 
zystkich partyj rzą- 
unkt 4-ty jest ustęp- 
í a nacjonalistów i gło- 
si, że „przeszłości i jeż ; 

: Jej symb 3 
leży odmawiać REA a EUR 
się. „708%. rządowe ma podobno znowu 
tajn = dy "wytycznych", które są 
ie ym paktem stronnictw, tworzących 
eń rząd, a właściwie tylko nacjona- 
śm bór centrum, gdyż tylko obie te par- 
oj hang ze sobą, a wynik tych pak- 
) omunikow je i 
sronnictwom. ano następnie innym 

jakiego stopnia 

s program odgrywał 
a aniach tylko podrzędną rolę, 
żądali zy najlepiej to, że nacjonaliści 
działą, w załatwiono sprawę po- 
oe kaj: "a następnie dopiero ustalo- 

st „wytycznych”, O te teki wła- 


ry a, F 
nie toczył się najcięższy bój. 


WYBORY W KARWINIE. 


de a A 22.. odbyły się w Karwi- 
dej s ory burmistrza i dwóch zastęp 
ai P apran decyzji krajowego za- 
sake politycznego w Opawie, która o- 
de AE załatwiła rekurs, wniesiony 
"Rós Z czeskiej przeciwko drugim 
żyła W RK karwińskim i poło- 
kosi e CO okresowi 

arwinie 
dniczą; 


ch wybrano: 
Reg polscy P, $, 
omuruści (Polacy) 
połączon cy) 
Niemcy 


polskie 11 kand. 
P. R. 5 kand. 
ę stronnictwa czeskie a keri 

e 5 kand. 
Razem: 42 kand. 


unięto początko- 
Log z obawy, słusznej 
Polity ài üm wypadku rozbici 
dy mary ke By prowadzą swojego kan- 
sióonicj ogóle, doszło do porozumienia 

8 EA polskich od skrajnej prawicy 
nięto j aas 1 jako kandydata wysu- 
akari Aira l og low. Teodora Gu- 
skiego cjalistę, znanego działacza pol- 

"NE Breimer na polu szkolnictwa. 
sów 2 A lego kandydata oddano gło- 
chiń, BAZ głosów połączone stronni- 
głóżów “k ie, 5 głosów socjalistów i 9 
oai. p panalów. Pierwszym zastęp- 
Olsz me rownież Polak, Dr. Wacław 
munista-górnik > polskiej, a drugim ko- 
to jest dla P Mahan. Zwycięstwo 
PA polskości w Czechosłowacji 
WE) daila a nader ważnym, gdyż udo- 
E pa żywioł polski w Czechosło- 

Ji, jest zdrowy i silny. 


wo 2 kandydat 
zresztą, że set 


„ROBO1NIK , Niedzieia, 30 styczn.a. 


Paryż, w styczniu. 

Sala sądu poprawczego przepeł- 
niona, jak w dni wielkich rozpraw 
przed sądem przysięgłych. Ale tego 
dnia tłum słuchaczy przywabiony 
został do Pałacu Sprawiedliwości 
nie przez niezdrową żądzę sensacji, 
nie dla odczucia nerwowego  dresz- 
czyku wobec widma krwawej zbro- 
dni, ale przybiegł tutaj, pociągnięty 
sympatją ku 17 Katalończykom, któ- 
rzy mieli szalony w oczach Francu- 
zów, ale tem sympatyczniejszy po- 
mysł oswobodzenia Ojczyzny z jarz- 
ma hiszpańskiego. 

Przypomnijmy sobie w kilku sło- 
wach tło sprawy: w jesieni roku u- 
biegłego policja francuska została 
powiadomiona o pobycie w Pire- 
neach, tuż nad granicą hiszpańską, 
tajemniczych turystów w ubraniach 
napoły wojskowych, których obec- 
ność w sporej liczbie i tym okresie, 
kiedy sezon turystyczny jest za- 
mknięty, obudziła pors peet w u- 
aa okolicznych mieszkańców. 

słani na miejsce funkcjonarjusze 
policji szybko wykryli cel wyprawy 
w Pireneje cudzoziemskich tury- 
stów, przy których znaleziono broń 
i plany przedarcia się na hiszpańską 
stronę. Kilka dni energicznych po- 
szukiwań i wszyscy spiskowcy z wo- 
dzem ich, pułkownikiem Marcia, na 
czele znajdują się w rękach policji. 
Pytani o cele zbrojnej wyprawy de 
Hiszpanji, nie odmawiają zeznań i o- 
twarcie przyznają, iż są Katalończy- 
kami i że oddawna przygotowywali 
pod kierownictwem pułk. Marcia 
plan zbrojnego powstania przeciw 
Hiszpanii, aby uwolnić z wieloletniej 
niewoli rodzinny kraj. Oni sami, emi- 
granci, szukający chwilowego schro- 
nienia we Francji, mieli siłą prze- 
drzeć się od Pireneów do Katalonii, 
gdzie ich rodacy, czekający na rzu- 
cenie pierwszej żagwi powstania, 
połączyliby się z nimi i rozpoczęli 
wspólną walkę o wolność swej Ojczy- 
zny. W ostatniej chwili, kiedy mieli 
rozpocząć swój marsz ku słonecznej 
Barcelonie, plany ich zostały ude- 
remnione przez uprzedzoną policję 
francuską. Dalsze śledztwo zapro- 
wadziło na ciekawe tropy. Okazało 
się, że spiskowcy katalońscy, którzy 
starali się przyciągnąć w swe szere- 
gi włoskich emigrantów, kilka razy 
mieli sposobność zetknięcia się z 
wnukiem Giuseppa 
pułkownikiem Ricciotto Garibaldi, 
człowiekiem, cieszącym się wów- 
czas jeszcze szacunkiem kolonji wło- 
skiej, i w dobrodusznej prostocie u- 
jawnili mu swe zamiary.  Ricciotto 
obiecywał im swą pomoc. Z kolei 
policja zainteresowała słę osobą 
pułk. Garibaldiego; zaczęto go śle» 
dzić. W krótkim czasie okazało się, 
że potomek wielkiego bohatera, 
człowiek, który w swym własnym 
życiu miał wiele pięknych kart, od 
dłuższego czasu został zwykłym 
prowokatorem na żołdzie rządu wło- 
skiego i za grube pieniądze sprzeda- 
wał w ręce faszystów — ufających 
mu emigrantów politycznych. 

Zarządzona w willi Garibaldiego, 
w Nicei, rewizja wykryła u niego 
sporą ilość broni; Ricciotto w ogniu 
“krzyżowych pytań przyznał się do 
swej nikczemnej roli i stwierdził w 
podpikanych przez siebie zezna- 
niach, że otrzymał od policji wło- 
skiej 700.000 lirów za działalność 
prowokatorską wśród emigracji. Nie 
chciał tylko wyjaśnić, dlaczego 
wszedł w kontakt z katalończykami 
i czemu obiecywał im pomoc. Je- 
żeli uświadomimy sobie antyfrancu- 


Garibaldiego, 


PROCES KATALOŃCZYKÓW I GARIBALDIEGO. 
NA JEDNEJ ŁAWIE OSKARŻONYCH 17 BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ I PROWOKATOR 


ski kurs polityki Mussoliniego, to 
zrozumiemy łatwo jego intencję, że- 
by użyć powstania katalońskiego, 
roznieconego przez emigrantów, 
mieszkających we Francji, jako na- 
rzędzia do oziębienia stosunków hi- 
szpańsko-francuskich i mocniejsze- 
go związania Primo de Rivery z wło- 
skim faszyzmem. Niczego nie podej- 
rzewający katalończycy mieli być 
kozłem ofiarnym, gdyż rząd hiszpań- 
ski miał być na czas powiadomiony 
o przygotowywanem taniu przez 
udka policję włoską. Istotnie, w 
chwili, kiedy spiskowcy katalońscy 
zostali aresztowani, policja hiszpań- 
ska wiedziała już o wszystkiem i 
czyniła przygotowania do stłumie- 
nia rewolucji W sprawie kataloń- 
skiej, wokoło której na chwilę skrzy- 
żowały się interesy trzech państw, 
Mussolini odegrał rolę równie pro- 
wokatorską i niemniej nikczemną, 
jak jego płatny agent Garibaldi. 

Oto tło sprawy, Ą 

Rozprawy od samego początku 
wyszły po za ciasne ramy aktu o- 
skarżenia; zeznania świadków, mo- 
wy obrońców, oskarżenie prokura- 
tora, a nawet uwagi prezesa trybu- 
nału . docierają do jądra sprawy. 
Z jednej strony mówi się o niezna- 
nej szerszym kołom i w tak roman- 


tyczny spos objawionej kwestii 
katalońskiej, ¿o wielowiekowym u- 


cisku tego Starego i o bogatej 
cywilizacji narodu przez niższych 
kulturalnie Hiszpanów, ucisku, sos 
tęgowanym przez rząd Primo de 
very. miarę, jak świadkowie, a 
zwłaszcza sami oskarżeni, siwowło- 
sy starzęc, pułk, Marcia i jego 16-tu 
młodych towarzyszów mówią z gorą- 
entuzjazmem i ze łzami w o- 
czach o losach swej nieszczęśliwej 
Ojczyzny, w sercach słuchaczy po- 
tęguje się Ssympatja dla tej garstki 
dzielnych patrjotów, którzy zuchwa- 
le zamierzali podnieść w $crę sztan- 
dar wolnej Katalonji. To uczucie 
szczerej sympatji, a nawet podziwu 
miesza się w sercach Francuzów, z 
natury racjonalistycznie myślących, 
z pewnem pobłażaniem — „jak to, 
mając kilkaset bomb i kilkadziesiąt 
karabinów porywać się na 20-miljo- 
nowe mocarstwo? To niewątpliwie 


- 
- 


piękne, ale nieco, jak wyjęte z 
książki Cervantesa", Dla Polski zu- 
chwała w pomyśle awa mło- 


dych katalończyków łatwiejsza jest 
do zrozumienia i bynajmniej nie wy- 
daje się bezowocną  donkiszoterją. 
Jeżeli takich szalonych głów nie 
zbraknie Katalonji, to napewno kie- 
dyś nad Barceloną błyśnie jutrzenka 
swobody. 

Zdala od innych oskarżonych, w 
kącie na ławie siedzi Ricciotto Gari- 
baldi, ku któremu skierowują się o- 
czy wszystkich z odrazą. Nawet pro- 
kurator, pozbywszy się oficjalnej 
oschłości, rzuca mu w twarz surowe 
słowa potępienia, nawet jego własny 
cbrońca z trudem tylko stara się od- 
wrócić uwagę od brudnej teraźniej- 
szości ku pięknej przeszłości tego 
człowieka, który dla 700.000 lirów 
zbrukał nazwisko wielkiego Giusep- 
pa, i w pewnym momencie swego 
przemówienia powiada: „Pułkowni- 
ku Garibaldi, ty, który miałeś kie- 
dyś twarz prokonsula, dziś jesteś tyl- 
ko nędzną istotą”. Twarz oskarżo- 
nego o męskim profilu zachowuje 
niewzruszony spokój nawet w chwili, 
kiedy padają w jego stronę najcięż- 
sze oskarżenia, nawet kiedy świad- 
kowie, emigranci włoscy, rzucają mu 
w twarz: „szpicel, zdrajca, sprze- 
dawczyk”. . Żaden muskuł nie drga 


na twarzy, bladej i zastygłej w bez- 
rucha , Olo człowiek skończony. 
Wydaje się, jakgdyby w tym czło- 
wieku skonało sumienie w chwili, 
gdy sięgał ręką po judaszowe srebr- 
niki. Jeszcze jedna ofiara Mussoli- 
niego, który, jak słusznie zauważył 
jeden z adwokatów, jest głównym o- 
skarżonym w procesie, 

Sąd skazał Garibaldiego i Marcię 
na 2 miesiące więzienia, innych o- 
skarżonych na 1 miesiąc. Ponieważ 
wszyscy skazani odbyli już dłuższe 
więzienie prewencyjne, więc natych- 
miast po wyroku zostali uwolnieni, 
aby następnie zostać  odstawieni 
przymusowo do granicy belgijskiej. 
Po ogłoszeniu wyróku naokoło ławy 
oskarżonych ciśnie się spora gro- 
madka ludzi o smagłych twarzach, 
ściskając radośnie dłonie skazanych. 
To rodacy, może współspiskowcy. 
Tylko Rieciotto Garibaldi pozostaje 
sam i odosobniony. me 


NRA JZ ERC a EZA WEADJE GD NEDA 


MIN. DOBRUCKI 


o szkolnictwie mniejszości 
na rodowych 


Dnia 28 b, m. senacka Komisja Skarbo- 
wo » Budżetowa dokończyła rozprawy szcze 
gółowej nad budżetem Min. Oświaty. 

W rozprawie tej zabrał głos Min, Dobruc- 
ki i oświadczył, że Ministerjum zamierza 
umożliwić ingerencję swą w administrację 
szkół wyższych co do przyjmowania studen- 
tów i nostryłikacjii Co do szkół prywat- 
nych z językiem wykładowym hebrajskim 
lub żydowskim Ministerjium zajmuje sta- 
nowisko wyczekujące, jeżeli społeczeństwo 
żydowskie stworzy odpowiednie szkoły to 
będą one upaństwowione. Szkoły białorus- 
kie traktowane są specjalnie życzliwie, mí- 
mo braku warunków, to samo odnosi się 
do seminarjum żydowskiego w Wilnie. 

Przy wyznaniach religijnych sprawozdaw- 
ca sen. Thullie (Ch, D.) postawił wniosek o 
powiększenie kredytów na uposażenie du- 
chowieństwa katolickiego dla wykonania 
postanowień konkordatu o 300.000 zł, Prze- 
ciw wnioskowi temu przemawiał sen. Wożź- 
nicki (Wyzw.). 

W czasie dyskusji zgłoszono szereg wnio- 
sków, Następne posiedzenie Komisji odbę- 
dzie się dnia 3 lutego. Na porządku dzien- 
nym budżet Min. Rolnictwa, który zreferu- 
je sen. Zubowicz (Wyzw.). 


AREENA EEGA EAEE OA NC, 


W SPRAWIE PRZYJMOWANIA 
PRAC OWNIKÓW 
PRZEZ DYREKCJĘ PAŃSTWO- 
WEGO MONOPOLU SPIRYTU- 
SOWEGO 


Wobec ukazania się w kilku pismach 
stołecznych notatek, oskarżających Dy- 
rekcję P. M. S. o ignorowanie inwalidów 
wojennych przy przyjmowaniu nowych 
pracowników, Dyrekcja Państwowego 
Monopolu Spirytusowego podaje do wia- 
domości, iż w myśl artykułu 3-go usta- 
wy z dn. 31 lipca r. 1924 o monopolu 
spirytusowym, „P. M. S. obowiązany jest 
zatrudnić w swych zakładach przede- 
wszystkiem urzędników i robotników 
przedsiębiorstw, które zostały zamknię- 
te wskutek wprowadzenia w życie prze- 
pisów niniejszej ustawy”. 

Ponieważ liczba pracowników i robot- 
ników, zwalnianych z likwidujących się 
rozlewni i hurtowni prywatnych, wielo- 
krotnie przewyższa liczbę wolnych wa- 
kansów w D. P. M. S. i jej zakładach, p- 
soby, niezatrudnione w zamykanych 
przedsiębiorstwach, nie mogą obecnie 
do Monopolu Spirytusowego być przyj- 
mowane. 


PRZEGLĄD PRASY 


WOJEWÓDZKI 


Aferę Wojewódzkiego  wyzyskuje 
część prasy do rozmaitych porachun- 
ków partyjno - politycznych, lub też u- 
ogólnia ją w sposób niedopuszczalny. Są 
to metody b. niebezpieczne. Sprawy te- 
go rodzaju należy traktować nadzwy- 
czaj ostrożnie, jeśli się nie <cnce, by 
gromkie oskarżenia i hałaśliwe kazania 
skierowały się również pod adresem 
mniej lub więcej powołanych Katonów, 
zwłaszcza, gdy ma się do czynienia ze 
sprawą, będącą jeszcze w toku badania. 

Oto np. „Rzeczpospolita“ i 
szówka” podkreślają głównie przynależ- 
ność Wojewódzkiego do' lewicy i już z 
tej racji radeby goPwidzieć w krymina- 
le. „Rzeczpospolita* przy sposobności 
napada na ordynację wyborczą, dzięki 
której „wiele ciemnych indywiduów wy- 
dobyło się na powierzchnię naszego ży- 
cia politycznego”, zapominając o tem, 
że i w Chadecji są takie indywidua i że 
żadna ordynacja nie zabezpiecza przed 
niemi. „Dwugroszówka” zaś osłania W. 
przed działalnością w Defensywie, wy- 
suwając jedynie zarzut wysługiwania się 
Sowietom. 

„Warszawianka”* natomiast podnosi 
właśnie ten moment, że „łączność po- 
mostowa Oddziału II — P. O. W. — 
Stronnictwa lewicy była zawsze nie- 
zdrowa... Dzisiaj wyłazi to zło i te ob- 
rzydliwości w sposób rażąco paskudny”. 
Zarzut słuszny, ale znowu zbyt ogółni- 
kowy, a więc... niesłuszny. 

Objektywnie ujmuje sprawę „Kurjer 
Polski", gdy pisze: „Potworne to, że po- 
seł bez względu na przynależność par- 
tyjną i poglądy może być równocześnie 
ajentem defensywy w sprawach politycz- 
nych i to ajentem płatnym, potworne i 
to, że są instytucje, które z takich ju- 
daszowych usług korzystają”. 

Na bardzo brzydki wybryk pozwala 
sobie „Głos Prawdy". Deklamuje on: 
„Z temi nowemi metodami walki za pie- 
niądze, my się nie pogodzimy (co za 
szlachetność! Przyp. nasz), choćby nam 
to doradzał nawet tak wytrawny obroń- 
ca demokratyzmu, jak p. Niedziałkow- 
ski (gdzie i kiedy tow. N. doradzał ta- 
kie metody w stosunku do płatnych a- 
jentów i szpiegów ?). Komunizm nie wno- 

ki na dusze, na serca, lecz na pię- 
ści — i z tem trzeba się liczyć, jeśli się 
przegrać nie chce (pięknie, ale kto „wno- 
si” do życia komunizm? Przecież nie 
wszyscy komuniści otrzymują pieniądze 
od Sowietów). 

„Kurjer Poranny*, jakby w odpowie- 
dzi „Głosowi Prawdy", wskazuje na 
walkę P. P. S. z prowokacją, jako me- 
todą policyjną, stosowaną u nas na 
szeroką skalę i wsporkina m. in. o inter- 
pelacji Z. P. P. S. z maja r. ub. po wy- 
buchų bomby w redakcji organu stron- 
nictwa p. Wojewódzkiego. B. 


WRO NO EG PEB WREN PZA NA 


POŻYCZKA DLA KASY 
CHORYCH . 


Ze Lwowa powrócili tow. Szczypiorski, 
wiceprezes Kasy Chorych, oraz dyrektor 
Exner, którzy tam bawili w sprawie po 
życzki dla Kasy Chorych m. st. Warsza- 
wy. Pożyczka ta zaciągnięta została pod 
zastaw listów zastawnych i wynosi 
820.000 zł. w złocie. Wypłata pożyczki 
nastąpi w najbliższym już czasie, a w 
związku z tym, jak się dowiadujemy, Ka- 
sa Chorych natychmiast przystępuje do 
akcji budowlanej. Będą prowadzone jed- 
nocześnie dwie wielkie roboty, a miano- 
wicie: rozbudowa centrali Kasy Chorych 
*na Solcu i budowa centralnego ambula- 
torjum na Woli. A 


Pai nah ie An a 
Robotnicy popierajcie 
. swoje pismo. 
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TEATR POLSKI. 


Sluga dwóch Panów, 
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Rze i Carla Goldoniego. 
kasza się w Wenecji, w czasie 
py sobie 130 ja Jest aktualna, choć li- 
© tło karnawałowe 


sl : epoki ówczesnej 
PET ` pie arapa R wa Suai 
. TMy zrobił p. Karol 
Wyswekyice wykonał” zespól pani T 
ysockiej. Przekład pół p : 


p i u ,, enarj J 
ryginału włoskiego dokonał p, Edward 


Boye. Słusznie nazywa s; 

juszem” gdyż Eg  ałeglyenncjh 
jest po części jakby filmem, wodo reży- 
serował P- Schiller, Przedstawienie b to 
miłe nawet dla tych, którzy nie kora 
szą z sobą do teatru żądzy ujrzenia rze- 
czy starych. Tańce, śpiewki prymityw= 
na akcja, służący Truffaldino, który do 
„Staje kijem raz od jednego, to ze, ska od 
ody kk pana, ale za to nie dostaje 
jej Ay jego figle i nieszczęścia, —. da- 
zaj» at y doktór z Bolonji, skąpy ta- 
i antalone, gruby oberżysta Brighol- 
‘a sprytna  subretka Smeraldina, -- 


- Leon Schiller, mu- | 


prócz tego dwie parki miłosne, —- cały 
aparat dawnej komedji improwizowanej 
został wskrzeszony, aby na nowc wido: 
wnię rozbawiać, Naprawdę — tylko roż= 
bawiać, bo o rozśmieszaniu niema mo» 
wy; kawały  Truifaldina są dobre dla 
niewybrednej publiczności, są to kawa- 
ły cyrkowe, — publiczność* wybiedna 
może się w nie wczuwać tylko za po- 
mocą perspektywy historycznej: że nie- 
gdyś ludzie przy nich pękali ze śmiechu. 

Wyreżyserowana jest sztuka zgrabnie 
i — co na specjalną pochwałę zasługu- 
je — z większą dyskrecją, niż to bywało 
w dawnym teatrze im. Bogusławskiego. 
Rolę główrią grał p. Maszyński i osiąg- 
nął duży sukces. Jego  Truffaldino był 
co prawda bardziej głupkowaty niż spry 
tny, ale to jest przecież nie charakter, 
ani nawet' pewien typ służącego, lecz 
błazen, który ma zabawiać publiczność 
jużto jako przedmiot już jako podmiot 
dowcipów. Dobrze śpiewał i nawet oka- 
zał talenty gimnastyczne. W grze jego 
nie było pustych miejsc, zawsze sobą in- 
leresował. 

Tak więc przedstawienie się udało i 
powinno mieć powodzenie. Zapytać się 
jednak wypada, dlaczego w wyborże ta- 


kich wskrzeszeń musimy naśladowań za- 
granicę? Fakt, że tę sztukę wybrał so- 
bie do reżyserowania Reinhardt, powi- 
nienby ambitnego reżysera polskiego ra- 
czej zachęcić do omijania jej. 

Drugie pytanie: poco się wogóle wy- 
stawia takie wykopaliska? Czy na to, 
aby zrekonstruować przeszłość? Czy to 
jest ciekawość archeologiczna? Ale prze 
cież i tak nie odtwarza się tej przeszło- 
ści wiernie, pomaga się jej nowemi do- 
datkami. Zreszlą choćby się ją nawet od 
tworzyło, to co z tego? Jedyny sens ta- 
kiego galwanizowania przeszłości byłby 
ten, że schodząc do prymitywu. w dół, 
szuka się źródeł sztuki teatralnej i dra- 
matycznej wogóle, że ukazuje się różne 
jej możliwości i perspektywy, dziś za- 
niedbane, że więc teraźniejszość w ten 
sposób się wzbogaca i komplikuje. Rozu- 
miem to oczywiście, nie tak, żeby dziś 
naśladować commedia dell' arte i prze- 
sadzać jej stare sztuczki na nowy gruiit, 
jak to czyni Jewreinow, — lecz tak, że 
oto przywraca się chwila nieszablono- 
wości, chwila narodzin, komuś przycho- 
dzi jakaś zupełnie nowa myśl i sztuka po 
tem cofnięciu się wchodzi na drogę 
trzecią, 


Ead 


Lecz takiego wrażenia nie osiągnią- 
łem ani tutaj, ani w Wiedniu, gdzie przy 
padkiem widziałem tę sztukę w reży- 
serji Reinhardta w Volkstheatew. Nie 
wdaję się wcale w porównywanie na- 
szych sztuczek z tamtemi, gry Maszyń- 
skiego z grą młodego Thimiga. To jest 
obojętne. Chodzi mi o rację tego rodza- 
ju wznowień. Widzę tę rację tylko w 


upodobaniach snobistycznych. Stworzo-, 


no poprostu nowszy szablon. Arcysnob 
Reinhardt zasnobił teatr europejski na 
wiele lat, i odwrócił uwagę teatralistów 
od godniejszych zadań teatru. 

+k 


* 

W pewnym związku z iem co powy- 
żej powiedziałem, muszę wrócić do po- 
ruszonej przezemnie w ostatnim felje- 
tonie teatralnym sprawy wystawienia 
sztuki A. Słonimskiego „Wieża Babei” 
w Teatrze Polskim. Dowiedziałem się, 
że sens tej notatki pojęto tak, jakśdy- 
bym się ja odgrażał, że jeżeli ta sztuka 
zostame wyslawiona to ją  „zerżnę”. 
Ależ gdybym ją naprawdę chciał „zer- 
żnąć” tobym się zaczaił i nigdybym tego 
nie zapowiadał, Dla człowieka subtel- 
nego, który umie czytać między wier- 
szami, jasne jest, że właśnie taka „groź- 


ba” z góry uniemożliwia mi jej wykona 
nie, nawet właśnie — krępuje mi ręce 
Cel mojej notatki stawiam teraz otwar 
cie: ponieważ wystawienie tej sztuki na 
potyka na przeszkody, pragnę utorowa” 
jej drogę. Nie ja robiłem grupie Ska- 
mandrytów reklamę. Hegemonja jej jes“ 
skutkiem po części ich talentu, po czę 
ści konjunktury, Ale skoro już raz spo 
łeczeństwo tę hegemonję uznało i powie 
działo: tu widzę przyszłość, to wynikaja 
stąd te konsekwencje, że gdy pierwszy 
Skamandryta puka do wrót teatru, po 
'winno mu się je otworzyć. Będzie to 
w każdym razie — wypadek teatralny 
Może i upadek. Ryzyko jest. Skamandeą 
a zwłaszcza p. Słonimski mają wiel” 
wrogów. Można głosy z góry poracha- 
wać. Mimo to sztuka powinna być wy 
stawiona. W feljetonie „Robotnika'* do- 
zna ona, oceny bezstronnej 1 sprawiedli 
wej, o ile to w mocy ludzkiej, — a na 
wet życzliwej, o ile rzeczywiście okaż 
się w niej jakieś nowe usiłowanie twór: 
cze, 


s Karol Irzykowski. 
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RADA PRAWNICZA 
OPÓŻNIA ZAŁATWIENIE USTA- 
WY O ROZBUDOWIE MIAST 


Przy opracowaniu ustawy o rozbudo- 
wie miast, które to prace rządowe za- 
kończone były w sierpniu ubiegłego ro- 
ku p. wicepremjer Bartel zapowiedział, 
że ustawa ta, ze względu na jej znacze- 
nie dla rozwoju ruchu budowlanego, zo- 
stanie opublikowana bezpośrednio w 
drodze dekretu, bez przesyłania jej do 
opinji Rady Prawniczej. 

Wbrew jednak zapewnieniom p. Wice- 
ministra Bartla, ustawa o rozbudowie 
miast została jednak przesłaną na Radę 
Prawniczą i tam* pozostaje do chwili o- 
becnej, to zn. już przeszło 4 mies. 

Aczkolwiek ze względu na zbliżają- 
cy się sezon budowlany, ustawa ta po- 
winna była już dawno wejść w. życie, 
Rada Prawnicza nie śpieszy się z jej za- 
łatwieniem. Do tej pory zostało ukoń- 
czone dopiero pierwsze czytanie tej u- 
stawy, a ponieważ po opinji Rady Praw- 
niczej przechodzi ona jeszcze na Radę 
Ministrów, przeto opublikowana zosta- 
nie wtedy dopiero, gdy sezon budowla- 
ny albo się skończy, albo też będzie na 
ukończeniu. Zaznaczyć należy, że usta- 
wa ta zawiera cały szereg punktów, u- 
możliwiających i popierających budowę 
małych, tanich mieszkań robotniczych. 


PORĘ D PARDA Ola ED PA EZR. PAGE A JA 


Wyszedł lutowy numer „GLOSU KO- 
BIET”, zawierający szereg ciekawych 
artykułów i pięknie ilustrowany. 

Na treść numeru składają się: 

„Walka o świecką i jednolitą szko- 
łę'; „Dlaczego kobiety muszą należeć 
do związków zaw.*; „Głodujące Kobie- 
ty"; „Konieczność zmiany prawa. mał- 
żeńskiego" (dr. J. Budzińska - Tylicka), 
„Posł. tow. Adelheit Popp"; „Kobiety 
Robotnice, stańcie w szeregach walczą- 
cych“; „Ogniska dla dzieci robotni- 
czych“ (k); bogaty dział „Listów czytel- 
niczek*; „Robotnik - dziecko* (Janek); 
„Ciekawe wieści z zagranicy”; „Dla na- 
szych dzieci (Józetów)”; Komunikaty. 


RORY DUE DZ DAB ESEE O WAGA ZE ROC 
PRZECIWKO „OSZCZĘ- 
DZANIU” NA NAUCE. 


DWA WIECE SŁUCHACZY 
POLITECHNIKI. 


Nasi towarzysze, studenci Politechniki 
Warsz. komunikują nam, że w dniach 
ostatnich Rząd nieoczekiwanie zddał po- 
tężny cios organizacji studjów na tej u- 
czelni, cios mierzący przedewszystkiem 
w proletarjat akademicki, 

Jesteśmy świadkami powrotu do kla- 
sycznych metod grabszczyzny, Na wy 
dziale chemji skreślono kredyty na la- 
boratorja, co pociąga konieczność ogra- 
niczenia liczby miejsc, skreślono dwa- 
dzieścia trzy (tak!!) etaty asystentów. 
posunięto się wreszcie dalej niżby sobie 
na to pozwolił osławiony gasiciel oświa- 
ty St. Grabski — skreślono etaty kilku 
katedr. 

Nasi towarzysze z Z, N. M, S. wszczęli 
energiczną akcję śród młodzieży aka- 
demickiej, 

Z ich inicjatywy zwołany został wiec 
studentów chemji pod przewodnictwem 
tow. Piotrowskiego, który uchwalił, na 
wniosek tow. Dąbkowskiego żądać od 
Zarządu Br, Pom. S. Polit, zwołania 
„wiecu wszystkich studentów polit. celem 
przeciwstawienia się poczynaniom Rzą- 
du, Zarząd Br. Pom., opanowany przez 
„apolitycznych” politykierów z obozu 
sanacji nie bez wahania zwołał wiec, na 
którym uchwalono wystosować w tej 
sprawie petycję do Sejmu i Senatu. 

Wniosek naszych towarzyszów, wzy- 
wający „Bratniaka'” do prowadzenia a- 
'kcji w tej sprawie wszystkiemi rozporzą- 
'dzalnemi środkami, aż do strajku 
włącznie, upadł nieznaczną ilością gło- 
sów, wszechpolaków - faszystów i „apo- 
litycznych” sympatyków „sanacji”, któ- 
rzy już nie po raz pierwszy przyczynia- 
ją się do zaprzepaszczenia najistotniej- 
szych interesów młodzieży. Niebezpiecz- 
ne zamachy rządu na wyższe uczelnie 
winny się spotkać ze zdecydowanem sta- 
' nowiskiem rzesz akademickich, mogą- 
cych liczyć w tej sprawie na poparcie 
społeczeństwa pracy. 


NNP. PORA RE OO S RZN, 
ODCZYT T. ŻUŁAWSKIEGO. 


We wtorek dn. 8-go lutego w lokalu 
O. K. R, AL Jerozolimskie 6. I piętro 


o godz. 7 m. 30 wiecz. t. poseł Zygmunt 


Żuławski wygłosi odczyt p. ts 
WRAŻENIA Z AMERYKI 
(Stany Zjednoczone i Meksyk). 


| Tow, Żuławski poinformuje słuchaczy 
„o sytuacji w St. Zjednoczonych. tudzież 
o ostatnich niezmiernie ciekawych wy- 
'padkach, jaie zaszły w Meksyku. 


Ara na odczyt wolny dla wszyst- 
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KRONIKA POLITYCZNA 


USTAWA O WALCE Z LICHWĄ 
MIESZKANIOWĄ. 

Ministerjum Spraw Wewnętrznych ro- 
zesłało do wszystkich ministerjów pro- 
jekt ustawy w sprawie walki z lichwą 
mieszkaniową. Odpowiedzi ministerjów 
w tej sprawie już nadeszły i naogół wy- 
padły nieprzychylnie dla tego projektu. 
| ada dA audi a a dÓRoA a a cb) ża ać | 


POZNAŃSKA - 


DYREKCJA KOLEJOWA PRZE- 


CIWKO KASIE CHORYCH 


W b, zaborze pruskim istnieje dotychczas 
i ka- 
sie chorych, Na podstawie tej ustawy w r. 
1924 odbyły się wybory, w których Związek 
klasowy Z. Z. K. przeprowadził do Zarzą- 
du Kasy 3 przedstawicieli, na ogólną licz- 
bę 6 z pośród ubezpieczonych. Towarzysze 
nasi przeprowadzili na posiedzeniu Wydzia 
łu w dniu 18 grudnia 1924 r. szereg zmian 
w statucie, które rozszerzyły świadczenia 
na rzecz członków kasy. Zmiany te zosta- 
ły, po wielu kłopotach, zatwierdzone przez 
M. K. i wprowadzone w życie, przez ogło- 
szenie ich w Dzienniku Zarządu D. K. P. 


niemiecka ustawa o ogólno-kolejowej 


Poznań, 


Ale niedługo kolejarze poznańscy korzy- 
stali z tych świadczeń, bo reakcja nie mo- 
gła się z niemi pogodzić, Dlatego też przy 
‘pomocy różnych filarów endeckich, zasia- 
dających w D. K. P. i M. K. robiono wszyst- 


ko, ażeby ten stan pogorszyć. 


Najprzód kierownictwo Kasy wyznaczo- 
ne przez D, K. P., zaczęło wykazywać, że 
Kasa ma nadwyżki i dlatego przedstawiono 
Zarządowi projekt, ażeby te nadwyżki za- 
bezpieczyć przez kupno realności, nadają- Pr 
cej się na rozszerzenie lecznicy kolejowej, 


Zarząd, nie przewidując podstępnych ma- 


chinacji, przychylił się do tej propozycji i 
uchwalił kupno realności. Później nastąpiła 
serja nadużyć kierowników Kasy Emerytal- 
nej, skandal ten odbił się również na Ka- 
sie Chorych, co posłużyło za pretekst Min. 


Kolei do wkroczenia w gospodarkę tej in- 
stytucji, poczem zakomunikowano Zarządo- 
wi Kasy, że... finanse Kasy są mocno nad- 


szarpnięte i, że musi być przeprowadzona 


sanacja. 

Otóż zabrano się do „sanowania* kasy w 
ten sposób, że postanowiono zbagatelizować 
cały Zarząd i Wydział Kasy t. j. uważać go 
wprost za niebyły — ; poczęto, pomimo je- 
go uchwał i protestów, wydawać bez wie- 
dzy Wydziału rozporządzenia, mocą których 
zmniejszono świadczenia członków, aż Ad» 
stanu z r. 1914, 


Wówczas to p. minister Chądzyński upo- 


ważnił podobno Dra Smoliństiego, aby zo- 
stał kuratorem kasy pomimo, iż wiadomo 
wszystkim, że Dr Smoliński jest wogóle zde 
cydowanym wrogiem Kas Chorych, a nato- 
miast gorącym zwolennikiem  wprowadze- 
nia t. zw. Państwowej Pomocy Lekarskiej 
na Kolei, 

W ostatnich czasach Dyrekcja posunęła 
się tak daleko, że poobcinała wysokość za- 
pomóg; okresy korzystania z świadczeń zre 
dukowała z 39 tygodni na 26 — zniosła bez. 
płatne leczenie członków Kasy i ich rodzin 
w szpitalach; zniesiono zasiłek akuszeryj- 
ny- — zmniejszono zapomogi, wreszcie — 
Dr. Smoliński doradził, ażeby członkowie 
Kasy Chorych, chcący korzystać ze szpitali 
— płacili zgóry za leczenie, 

Nie wiemy jeszcze, jak się ta cała awan- 
tura skończy, czy w dalszym ciągu trwać 
będzie anarchja i bezprawie w D. K. P. Po- 
znań, ale jest rzeczą pewną, że kolejarze 
poznali się już na tej prowokacji; że wie- 
dzą, iż przez te bezprawia i szykany prag- 
nie się obrzydzić kolejarzom Kasę Chorych 
do tego stopnia, aby zrzekli się jej na ko- 
rzyść sławetnej Państwowej Pomocy Lekar- 
skiej,’ ; 

| Zetzetkowiec. 
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Księcarni Robotniczej 
Warszawa,Warecka 9, t. 229-70 


Grabski Władysław, O własnych siłach. 
Zbiór artykułów. ZŁ 3. : 

Kalendarz Samorządowy na rok 1927, ZŁ 4. 

Kwartalnik Instytutu Naukowego do Badań 
Emigracji i Kolonizacji, Nr. 2. ZŁ 6. 

Szczepański Włodzimierz, Wskazówki dla 
obradujących, Zł, 1,20. 

Literatura Piękna. 

Bon-mot, Dowcip francuski w panoramie 
wieków. ZŁ 1. 

Benoit Pierre. Władczyni Libanu, powieść, 
ZŁ 6. 

Dostojewski T. Zbrodnia i kara, powieść, 
tom I. Zł. — 95, 

Flaubert G. Pani Bovary, powieść 2 tomy. 
ZŁ 2,90. 

Gjellerup K. Młyn na wzgórzu, romans. Zł, 10. 

Gogol M. Opowieść o kłótni Iwana Iwano- 
wicza z Iwanem Nikiforowiczem. ZŁ 1, 

Guilmain A. Chłopozyca w Madrycie, po- 
wieść, Zł, 4,40. 

Leroux G. Tajemnice żółtego pokoju, 2 to- 
my. Zł. 1,90. 

— Perfumy czarnej damy, 2 tomy. ZŁ. 1,90. 

Mereżkowski, Dekabryści, powieść, tom I, 
Zt. —.95. 

Smith A. H, Złoto z Porto Bello, powieść. 
ZŁ. 9. 


Wallace, Ben Hur, powieść, 2 tomy. Zł, 1,80. 


„ROBOTNIK“, Niedziela, 30 stycznia. 


TELEGRAMY 


SPRAWA TWIERDZ 


WSCHODNICH PRZED 


KONFERENCJĄ AMBASADORÓW 


Paryż, 29 stycznia, (AW,). Roko- 
wania w sprawie niemieckich twierdz 
wschodnich toczą się w dalszym cią- 
gu. Żądanie zburzenia twierdzy kró- 
lewieckiej i ograniczenia rozbudowy 
innych twierdz napotyka na wielkie 
trudności i z tego powodu, że chodzi 
tu o wydobycie Niemców oficjal- 
nego oświadczenia, że wszystkie te 
fortyfikacje są nowo wybudowane, 
bez wiedzy aljantów, 

Paryż, 29 stycznia. (PAT.). Wobec 
tego, że niemieccy rzeczoznawcy nie 


otrzymali dotychczas ostatecznych 
instrukcji z Berlina w sprawie forty- 

fikacji na wschodnich granicach Rze- | 
szy, międzysojuszniczy komitet woj- 
skowy zbierze się dopiero w dniu ju- 
trzejszym, W każdym jednak razie 
Konferencja Ambasadorów odbędzie 
w. poniedziałek posiedzenie, na któ- 
rem stwierdzi, czy porozumienie w 
sprawie rozbrojenia Niemiec w okre- 


sie czasu, przewidzianym w Genewie, 


| t j. przed dniem 1 lutego r. b., zosta- 
| ło osiągnięte, czy też nie. 


GABINET MARXA—GABINETEM REAKCJI 
- GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ 


Paryż, 29 stycznia, (PAT.). Dzien- 
niki stwierdzają jednogłośnie, że 
skład nowego gabinetu niemieckiego 
świadczy, iż gabinet ten będzie naj- 
bardziej reakcyjny ze wszystkich ga- 
binetów od chwili zakończenia woj- 


STANY ZJEDNOCZONE 


| ny. Prasa oczekuje pierwszych ak- 


tów urzędowych nowego gabinetu, 
pośród których znajdować się będzie 
odpowiedź Berlina na demarches so- 
juszników w sprawie rozbrojenia 
Rzeszy, 


PRZECIW INTERWEN- 


CYJNEJ POLITYCE ANGLJI W CHINACH 
POLITYKA ANGLJI PROWADZI DO KATASTROFY 


zewodniczący Komisji do spraw 
zagranicznych senatu, Borah, ogłosił 
oświadczenie, w którem wypowiada 
się przeciwko interwencyjnej polity- 
ce wojskowej Anglji na terenie Chin, 


Waszyngton, 29 stycznia, (A.W.). | która może doprowadzić tylko do ka- 


tastrofy, Senator Borah domaga się 
zupełneśo równouprawnienia Chiń- 
czyków, którzy decydować powinni 
o swoim losie, 


ANGLJA PERTRAKTUJE Z RZĄDEM 
KANTOŃSKIM, SLĄC RÓWNOCZEŚNIE DO CHIN 
NOWE WOJSKA 


Pekin, 29 stycznia, (AW, Mimo 
naprężonej sytuacji pertraktacje an- 
gielsko - kantońskie w Hankou kon- 
tynuowane są nadal. Z ramienia An- 
glji pertraktacje prowadzi O'Malley, 
z ramienia Kantonu — minister spraw 
zagranicznych, Eugenjusz Czen. 


PRZYGOTOWANIA DO 


Pekin, 29 stycznia. (AW.). Przyby- 
ły do Szanghaju gen, Duncan ma za- 
jąć się organizacją korpusu obrony 
Szanghaju, Według założeń organi- 
zacyjnych korpusu miałyby tam poza 
Anglikami wchodzić także inne od- | 


Pekin, 29 stycznia, (A.W). 
Szanghaju przybyły nowe 
wojsk angielskich, składające się z 
12 bataljonów piechoty, 2 bataljo- 
nów z Pendżabu, kompanji samocho- 
dów pancernych i silnej artylerji, Po- 
siłkami dowodzi generał Duncan, 


OBRONY SZANGHAJU 


działy mocarstw posiadających inte- 
resy w Chinach, Dotychczas nie na- 
stąpiło jeszcze porozumienie pomię- 
dzy Anglją, a innemi państwami co 
do ewentualnej obrony Szanghaju. 


Do 


POBICIE KONSULA AMERYK. W HANKOU 


Londyn, 29 stycznia. (PAT.). „Chi- 
cago Tribune“ donosi z Szanghaju, 
konsul amerykański w Hankou, But- 
terick, został napadnięty przez tłum 


że | za Anglika, 


Chińczyków i pobity, gdyż wzięto go 
W związku z tem wła- 
dze amerykańskie w Chinach wysto- 
sowały energiczny protest, 


ZAŁOŻENIE „CENTRALNEGO BANKU“ CHIŃSKIEGO 
Pekin, 29 stycznia. (AW.). Donoszą | należący do rządu kantońskiego. Re- 


tu z Hankou, iż w dawn lokalu 
Banku Rosyjsko - Azjatyckiego zało- 


„żony został Centralny Bank Chiński, 


zerwy banku określone są na 5 milj. 
dolarów. 


HISZPANJA RÓWNIEŻ INTERWENJUJE 


Ceuta, 29 stycznia. (PAT.. Jeden 
z krążowników hiszpańskich odpły- 


nął stąd drogą na Maltę w kierunku 
Szanghaju, 


ANGLJA SPUSZCZA Z TONU 4 


Birmingham, 29 stycznia, (P.A.T.). 
Wygłosił tu przemówienie Austen 
Chamberlain, czem m. in. oświad- 
czył, że Anglja pragnie, aby Chiny 
stały się niezależnem zjednoczonem, 
rozwijającem się pomyślnie pań- 
stwem i że uczyni wszystko, co jest 
w jego mocy, aby im w tem dopo- 
módz. Anglja poczyni ustępstwa, 
zrzeknie się praw specjalnych w Chi- 
nach, ale o tyle tylko, o ile Chiny bę- 


dą mogły zapewnić Anglikom prawa 
przysługujące w ich kraju wszystkim 
cudzoziemcom. Co się tyczy teryto- 
rjów koncesji angielskich, to W, Bry- 
tanja gotowa jest zawrzeć co do nich 
układy miejscowe, w zależności od 
specjalnych warunków, w jakich 
znajdują się poszczególne porty, w 
których Anglja wzmiankowane kon- 
cesje posiada. 


ANTYANGIELSKIE DEMONSTRACJE W SZANGHAJU 


Pekin, 29 stycznia, (AW.), Mimo 
likwidacji strajku tramwajowego w 
Szanghaju, według nadchodzących 
stamtąd wiadomości, panuje nastrój 
naprężony. Ostatnio odbyły się na 


n 


ulicach gwałtowne demonstracje, 
przybierające charakter antyangiel- 
ski, W czasie jednego ze staré zabi- 
tych zostało kilku robotników i je- 


den policjant: 


ZASTĘPUJE DROGĄ KAWE 
ZIARNISTĄ MA WYBORNY 
SMAK I AROMAT 


d«Qu GOLE Nia 
tnan TOWAROWY 


| BOHM: 


S.A:WŁOCŁAWEK 


M 29 aana 


WOJSKA KANTOŃSKIE 
COFAJĄ SIĘ 


Londyn, 29 stycznia. (PAT.). „Daie 
ty Telegraph“ donosi z Szanghaju, iż 


Kiang, wstrzymując narazie posuwa- 
nie się w kierunku Szanghaju, 


SUKCESY LIBERAŁÓW 
W NIKARAGUI 


Meksyk, 29 stycznia. (PAT). Przed- 
stawiciel rządu liberalnego Nikaragui 
w Meksyku, Pedro Zepada, komuni- 
kuje, że rewoluicyine wojska libera- 
tów odniosły wielkie sukcesy w wal- 
ce z konserwatystami w północno-za- 
chodniej części Nikaragui, 


7 WIADOMOSCI 


— Lekarz grecki Zinkas wynalazł 
sposób wyleczenia kataru w 15 — 20 
minut, oparty na stosowaniu aparatu 
diatermicznego. Doświadczenia dały wy- 
niki pomyślne. 

— Na skutek uszkodzenia toru kole- 
jowego na odcinku Pitesci — Contesci 
na północ od Bukaresztu, wydarzyła się 
wielka katastrofa- kolejowa. Express 
simploński jadący do Bukaresztu uległ 
rozerwaniu na dwie połowy, przyczem 
tylne wagony wykoleiły się grzebiąc w 
swych szczątkach pasażerów. Bliższych 
szczegółów brak. 

— W dniu wczorajszym nastąpiło. w 
Moskwie otwarcie zjazdu buddystów. 
Gros delegatów stanowią przedstawicie- 
le Mongolji i Tybetu. 

— Belgijski minister spraw zagranicz- 
nych Vanderwelde oświadczył w wy- 
wiadzie prasowym, iż jego rozmowa z 
Chamberlainem miała charakter bardzo 
serdeczny i dotyczyła sprawy rozbroje- 
nia Niemiec oraz kwestji Chin. 

— Z dniem 1 lutego uruchomiona zo- 
stanie komunikacja telefoniczna Polski 
z Łotwą, 

— W Budapeszcie aresztowano 256 
członków partji Vagi, oskarżonycho u- 
prawianie agitacji wywrotowej. 
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Z KSIĄZEK 


Włodzimierz Szczepański Wskazówki 
dla obradujących (Organizacja zebrania, 
Rola przewodniczącego. Referat i wnio- 
ski, Sprawy formalne. Głosowanie nad 
wnioskami, Wybory. Środki dyscyplinar- 
ne. Uprawnienia opozycji. Stosunek o- 
gólnych zebrań do zarządów). Nakładem 
Warszawskiej Rady . Okręgowej Centr. 
Organ. Związków Zawodowych Pracow- 
ników Umysłowych. Skład główny w 
Księgarni Robotniczej, Warszawa 1927. 
Cena zł. 1.20. 4 

Brak jakiegokolwiek . podręcznika 
umiejętności parlamentarnej oddawna 
dawał się we znaki. Lukę tę wypełnia 
książeczka Włodzimierza Szczepańskie- 
go, w jasny i dostępny sposób poucza 
jąca, jak należy zwoływać zebrania, jak 
na nich przewodniczyć i zachowywać 
się. Niepoślednią zaletą broszury, oprócz 
przejrzystego jej układu i zaopatrzenia 
w szczegółowy skorowidz alfabetyczny, 
umożliwiający natychmiastowe zasię- 
gnięcie informacji w każdej wzbudzają- 
cej wątpliwość sprawie, jest traktowanie 
wszystkich poruszonych kwestyj specjał 
nic pod kątem widzenia potrzeb 
związków zawodowych. To też „Wska- 
zówki" winny znaleźć się w każdym 
związku i w każdej organizacji robotni= 
czej i pracowniczej. 

J. M. 


PRZYSTĄP ERO ERY 0 BOO 0 AOR PRZKEORZJE 
Czasopisma nadesłane: 


„Wiadomości Statystyczne” Nr, 2, nakła- 
dem Głównego Urzędu Statystycznego. 
Treść: Zasiewy i zbiory — obliczenia ostas 
teczne zawok 1926. Produkcja cukru — kam= 
panja 1926/27 r, Handel zagraniczny Polski 
za miesiąc grudzień i cały rok 1926. Ruch 
statków w portach polskich. Ceny zbóż kra- 
jowe i zagraniczne. Ceny hurtowe i deta« 
liczne w Polsce i zagranicą. Bezrobocie w 
Polsce i zagranicą. Ruch budowlany w mia- 
stach. Kursy dewiz w Polsce oraz kursy 
pożyczek państwowych na giełdzie w No- 
wym Jorku. Wydatki i dochody Państwa 
Polskiego. Podatki pośrednie w Polsce i 
zagranicą, Nauczanie zechne w Pol- 
sce w latach szkolnych 1921 — 22, 1925—26 
it p. 
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INFORMACYJNY KALENDARZ RO- 
BOTNICZY. 


Centralny Komitet Organizacji Mło- 
dzieży T. U. R. wydał pierwszy Robot- 
miczy kalendarz informacyjny z notat- 
nikiem, Kalendarz ten, który 
nakładem spółki wydawniczej „Robot 
nik“ i „Księgarni Robotniczej”, poza 
zwykłemi działami, jakie spotykamy w 
kalendarzach, zawiera wiele ciekawego, 
materjału, niezbędnego dla każdego ue 
świadomionego robotnika. 

Spieszcie się z zamówieniami, gdyż. 
„nakład jest już na wyczerpanin, 


wojska kantońskie opuściły Cze- 


TELEGRAFICZNE 


U 


b r. Nr. 29__ ME 


ZWYCIĘSTWO ŚWIATA PRACY. 


y zeszłej niedzieli na- 


„Sprawie podwyżki cen 
cukru pytaniem czy rząd abłoś a 


na „nie- 
i Przemy cukrowni- 


aziła swą 
tylko jara a 


y „przeciw. 
kra aa z nie sia gołosłowny. 
yY, z którego 
tezami faznajamialiśmy już ||... 
A: ssij, M Pod mia łe A spo? 
wników odnił, iż roszczenia cukro- 
ŚR na sa niczem nie usprawiedli- 
ady A a życia społecznego i roz- 
sa ownictwa wręcz szkodli- 


P owaga i rzec 

zowość stąpienia 
Oj Opinjodawczej boo po- 
ów AE sh przez szerokie rzesze spożyw- 
zwei Moniy skutek. Myśl społeczna 
pi apetyty cukrowników. 
a Propozycje zwiększe- 
Y: 5 eg PSE minister- 
a i skar acować 

Projekt ir innego Parze wić apatita 
sej pietie olega na tem, iż 
e cukrownie już przy 
enie mają kolosalne zy- 
t własny ich produkcji wy- 
że 68 + fa kg, cukru, 
zł. za é atomiast 
cukrownie małe i średnie produkują 
kra ciętnie po 82 zł. za 100 kg. cu- 
nie — więc wobec dzisiejszej ceny 
A jęk żadnych zysków. Rozumie 
waj wielkie cukrownie nie gnie- 
wyż > kj gdy małe krzyczą o pod- 
€. Ale ich zyski już dzisiaj są 


rak 


dzalkie i q 
sie 

ski. Koszt ż 
nosi od 36 d 
a ceną 82 


lichwiarskie! Dla nich wystarczyła- 
by całkowicie cena 70 zł. za 100 kgl 
I jeśli dziś płacimy o 12 zł. więcej, to 
ta nadwyżka mus iść na cukrownie 
małe, produkujące drogo. 

Nie chcemy bowiem niszczyć prze- 
mysłu cukrownicze © Rozumiemy 
jego doniosłą rolę dla postępu rol- 
nictwa. Ale cena dzisiejsza dla 
dwóch trzecich produkcji cukru jest 
ceną paskarską, jeśli więc mają ist- 
nieć cukrownie małe, produkujące 
około % całej ilości cu«ru po!skie- 
go, — nadmierne zyski wielkich 

owni muszą być przeniesione 
ka warsztaty małe, W tym kierunku 
musi iść państwo i społeczeństwo. 

Stanowisko t Świata Pracy zwy- 
ciężyło narazie w formie odrzucenia 
pretensji cukrowników. Teraz czas 
na rozstrzyśnięcie zasadniczej spra- 
wy: jaki ma być nadany ustrój prze- 
mysłowi  cukrowniczemu? Nasze 
stanowisko podstawowe zostało 
sformułowane jasno w tezach Ko- 
misji —"pinjodawczej Pracy. — Bẹ- 
dziemy też pilnie śledzić rozwój tej 
sprawy w łonie rządu. 

Walka myśli społecznej z anarchją 
kapitalistyczną trwa dalej w tej dzie- 
dzinie. Zwycięstwo jednej daje roz- 
wój spożycia cukru i umocnienie 
przemysłu cukrowniczego — zwy- 
cięstwo drugiej, podwyższając cenę, 
ograniczy spożycie, da krótkotrwa- 
łe wielkie zyski kilkudziesięciu ka- 
pitalistom, lecz w rezultacie przy- 
niesie skurczenie zysku i ogranicze- 
nie produkcji! 

I nie od rzeczy będzie zaznaczyć, 
iż już obecnie odrzucenie 10 złoto- 
wej podwyżki zaoszczędza miesięcz- 


nie społeczeństwu zśórą 2 miljony | 
złotych, a suma ta jest większa np. 


od wszystkich razem wziętych wy- 
datków na centralne władze pań- 
stwowe, które łącznie (Prezydent, 
Sejm i Senat, Kontrola Państwa i 


Prezydjum Rady Ministrów) wyno- 


szą miesięcznie 1 miljon 400 tys. zło- 


tych. 
Andrzej Czarski, 


BUDŻET PAŃSTWOWY NA ROK 1927-28 


Budżet 
Stwowa. paca sprawa pań- 


na prowadze- 
i oznacza cele, 


óre 
Spn państwo pie- 


niądze będą zuż 


äi, Projekci 
;ozpatrywą 
wydatków i do 
budżet zamy a 
zycjami, 
"ptk Państwa 1.981 milj, złotych. 
de dy państwa 1.985 milj. złotych. 
wyżki 4 miljonów 3 miljony 


oświatę, — Sejm obecnie 
a chwalić ten budżet, czy 


ea ea 


z Eaa Budżetowej, któ- 
àla rządowe propozycje 
ochodów państwowych — 

się następującemi po- 


pójdzie 
dyskutuje, z cz 
też go zmie 


War 
Baby tutaj przypomnieć, jak przed- 
wr.1 z” budżet w latach zeszłych: 
wr. 1925 wydat. wynosiły 1.580 milj. zł. 


W r. 1026 aak: wynosiły 1,881 milj. zł , 


milj, zł. wydat. wynosiły około 1.800 
Bud 
lić Sake więc, który ma teraz uchwa- 


re na czas od 1 kwietnia 1927 r. 

mail. Sri 1928 r., jest prawie o 20C 

go. M aa od budżetu zeszłoroczne- 

ki Mów Poszły te zwiększone wydał- 
wi o tem tablica następująca: 


b 

3 aj Ę 

a jg la 

SE 

b; ù o CSL za 
A czydent 16 26 1.10 
zm i i Senat S5 88 +33 
pontrola Państwa 36 45 +09 
ię M, 15018 5 0,3 
MS o. 39,7 396 — 0.1 
M. $ chę 583,1 610,8 +27,7 
są Sariwa, 166,2 185,5 +19,3 
i- u 88,0 108,3 +20,3 

b wać 77,9 9656 +18,7 
czem Kolej l" 180 349 +15,9 
yny 29 33 + 04 
W. R ofi 26,9 360 + 9,1 
A P: 273,0 325,6 — +52,6 
ubl. 80,3 864 + 6,1 

wyż, i Se Sp. 90,9 58,2 —321 
cj orm Roln, 24,5 364 +119 
enty i emeryt. 177,9 183,5 + 5,6 
Długi Państw. 130,0 145,0 +15.0 


Najsilniej wzrosły wydat 
tę, poza tem na wojsko, oe 
wzrostem o 27,7 miłjona otrzymało db. 
atkowo na prowadzenie przem słu 
wojennego 14 milj.; zmniejszono „zaś A 
atki na Min, Pracy i Opieki Społ. o 
32,7 miljona, Eana SA na poło j 


szrobotnych mniejsze kwoty, niż By 


wydano w r. ubiegłym, 


Na każde 100 złotych wydatków pań- 


skąd | stwowych kosztuje: 


Prezydent Rzeczypospolitej 20 groszy 


Sejm i Senat 40 groszy 
Kontrola Państwa 20 groszy 
Prezydjum Rady Min. 10 groszy. 


? Razem więc naczelne władze pań- 
stwowe kosztują na każde 100 zł. wy- 
datków państwa 90 groszy, a więc nie 
cały 1%. 


Ministerstwo Spraw Zagr.  2— gr. 
Ministerstwo Spraw Wojsk. 30.80 gr. 
Ministerstwo Spraw Wewn. 9.40 gr. 
Ministerstwo Skarbu 5.50 gr. 
Ministerstwo Sprawiedliwości 4.90 gr. 
Ministerstwo Przem. i Handl. 1.70 gr. 
Ministerstwo Komunikacji  —.20 gr. 
Ministerstwo Rolnictwa 1.80 gr. 
Ministerstwo Ośw, i Wyznań 16.40 gr. 
Ministerstwo Robót Publ. 4,40 gr. 
Ministerstwo Pr. i Op. Społ.. 2.90 gr. 
Ministerstwo Reform Rolnych 1.80 .gr. 
Emerytury i Renty inwalidz. 9.20 gr. 
Długi państwowe 7.30 gr. 


Teraz powstaje pytanie z czego czer- 
pie państwo środki na pokrycie tych 
wydatków. Odpowiedź jasna: przede- 
wszystkiem z podatków, przyczem: 


Podatki pośrednie przy- ` 

niosą 1.206 milj. Zł. 
Podatki bezpośrednie ptzy- 

niosą 493 milj. ZŁ. 
Dochody admin, i z przed- 

siębiorstw przyniosą 286 milj. Zł. 


Razem 1.985 milj. ZŁ 


Podane tu cyfry jasno wskazują kie- 
runek pracy socjalistów przy układa- 
niu budżetu, Posłowie socjalistyczni w 
pracy swej dążyli do przywrócenia 
mnożnej dla pracowników państwowych 
i podwyższenia sum, na walkę z bezro- 
bociem, a zmniejszenia zato wydatków 
nieprodukcyjnych, jak np, na wojsko, 
gdzie przez skrócenie służby wojsko- 
wej do 1 roku można zaoszczędzić oko- 
ło 60 milj. złotych, Z drugiej strony dą- 
żyli oni do zmniejszenia dochodów z 
podatków pośrednich, jako obciążają- 
cych ludność najuboższą, a zato zwię- 
kszenia doch$dów z*podatków bezpo- 
średnich w pierwszym zaś rzędzie z po- 
datku majątkowego. — Te postulaty 
socjalistyczne w małej tylko cząstce zo- 
stały uwzględnione w projekcie budże- 
tu, dlatego też słusznie przyjmuje -się 
coraz bardziej dla określenia naszego 
budżetu słowa: „budżet klas posiadają- 


cych” 
ŁAM 


„ROBOTNIK", Niedziela, 30 stycznia, 


DODATEK GOSPODARCZY 


ZMNIEJSZANIE SIĘ 
ZAROBKOW 


Jak drożyzna odbija się na płacach za- 
robkowych, możną to stwierdzić namacalnie 
na wypadku, wziętym z życia, A więc na. 
przykład zarobki robotników budowlanych, 
które są zaliczane do stosunkowo . niezbyt 
niskich, pozostają bez zmiany oto już trzeci 
rok (od lutego 1924 roku) choć ceny w tym 
czasie zmieniały się niejednokrotnie. Łatwo 
przekonać się, że naskutek tego stanu rze- 
czy zarobki tych robotników coraz to bar- 
dziej tracą na wartości, 

Murarz w przemyśle budowlanym w War- 
szawie otrzymywał zą godzinę pracy przed 
wojną (w 1914 roku) 80 groszy, w okresie 
od lutego 1924 r. do chwili obecnej 1 zł. 
8 groszy. 

Cena £ kg. chleba żytniego w Warszawie 
wynosiła 


przed wojną (w 1914 roku) 29 groszy 
w lutym 21924 roku A 
w styczniu 1925 e 48 „ 
w styczniu 1926: *, Ly S a 
w styczniu 1 66 „ 


Na podstawie tych danych można obli- 
czyć ile za pieniądze zarobione w ciągu 
1 godziny mógł murarz zakupić chleba w 
różnych okresach. Wykres podany tutaj 
przedstawia, że gdy przed wojną zarobek 
taki wystarczał na kupienie 2% kg, chleba 
(na tyle samo wystarczał zarobek ten w lu- 
tym 1924 roku), już w styczniu 1925 roku 
pozwalał on na kupienie zledwie 2% kg. 
w styczniu 1926 r, nieco ponad 2%4 kg., zaś 
w styczniu 1927 r, niewiele więcej ponad 
1% kg. 


Ilość żytniego chleba, którą można 
było nabyć za pieniądze zarobione 
przez murarza w Warszawie w ciągu i 
godziny w 1914 roku oraz w styczniu 
1925, 1926 i 1927 roku. 


NIEPOCZYTALNA 
GOSPODARKA 


Wbrew głosom „Świata Pracy”, pod na- 
ciskiem nigdy nie sytych obszarników wy- 
wóz zboża oddany jest całkowicie na łaskę 
i niełaskę „rolników. Dopiero, gdy nóż na 
gardle, chwyta się środka opłat wywozo- 
wych A przecież mamy już poza sobą dość 
doświadczeń konieczności państwowego re- 
gulowania wywozu zboża. W ostatnim Nr. 1 
„Rob. Przegl Gosp.” za r. b. tow. M, No- 
wicki daje następujące jaskrawe zestawie- 
nie obrotu zbożem z zagranicą: 


niż przywieźliśmy, 


Wywieźliśmy więcej, 
ale wywożąc bez planu i ogałacając rynek, 
musieliśmy kupować daleko drożej i w re- 


zultacie: 


s Przywóz | Wywóz Dopło ciliśmy 
w złotych do wywozu 
1922| 15.495.000 | 14.743,000 152.000 
1923| 33.067.000 | 17.618.000 | 5.449.000 
1924| 68.169.000 | 60.411.000 | 7.758.000 


Tak więc w 1924 r. nie tylko za darmo 
oddaliśmy zagranicę 14.000 wagonów zboża, 
ale jeszcze dopłaciliśmy za to z górą 7 mil- 
jonów złotych! 

Jak nazwać taką gospodarkę?! 


KORESPONDENCJE 
Z CZYTELNIKAMI 


Tow. Olkiewiczowi w Łodzi. Polecamy 
znakomitą książkę K. Kautskyego: „Rewolu- 
cja Proletarjacka” i tow. M. Niedziałkow- 
skiego: „Teorja i praktyka socjalizmu”. Są 
to najnowsze dzieła, traktujące o interesu; 
jących Was sprawach. 

Tow, J. Rutkiewiczówi w Ostrowach. Od- 
powiedż na Wasz list w sprawie cen cukru 
wysłaliśmy pocztą. 


Str. 5 SETE 


„ROBOTNIKA” 


co SĄDZI KOMISJA OPINIODAWCZA 
P. WIERZBICKIEGO 


O PRZYSZŁOŚCI EKSPORTU WĘGLA W POLSCE 


W związku z zakończeniem strajku 
węglowego w Anglji znaczne zmiany 
zachodzą w konjunkturze eksportowej 
dla węgla polskiego. Rzeczą ciekawą 
jest jak oceniają widoki na przyszłość 
przemysłowcy polscy. Na zaproszenie 
p. Bartla wypowiedziała się w tej spra- 
wie Komisja Opinjodawcza, obradują- 
ca pod przewodnictwem p. Wierzbic- 
kiego. Opinja ta streszcza się w następu 
jącem. Warunki produkcji w Polsce są 
naogół bardzo pomyślne, są one o wiele 
korzystniejsze, niż w pozostałych kra- 
jach i ustępują jedynie Ameryce. Prze- 
dewszystkiem bardzo pomyślne są wa- 
runki techniczne wydobycia, "dzięki 
czemu mniejsze są koszty założenia i 
utrzymania kopalni, Następnie niższe są 
koszty robocizny í to z dwuch przy- 
czyn: dzięki większej wydajności pracy 
robotnika i dzięki niższym płacom. Już 
przed wojną wydajność na Śląsku prze- 
kraczała o 10 procent wydajność w An- 
glji i blisko o 20 procent wydajność w 
Wesllalji, Wydajność w Belgji nie do- 
równywała połowie produkcji na Gór- 
nym Śląsku, Wydajność w Polsce prze- 
kroczyła przedwojenną o przeszło 10 
procent. Przed wojną wynosiła ona 1.131 
tonn na robolnika, podczas gdy np. w 
sierpniu 1926 r. wynosiła ona 1.278 ton 
Natomiast w Anglji przed strajkiem wy 
dajność w porównaniu do roku 1913 
zmniejszyła się o 10 procent. Różnica 
między Polską i Angljją zmniejszy się 
wskutek przedłużania czasu pracy w 
Anglji. W każdym razie pod tym wzglę- 
dem sytuacja Polski nie będzie gorsza 
niż jej najgioźniejszego konkurenta — 
Anglji. Robocizna, jak to stwierdza rów 
nież komisja, jest w Polsce tańsza, niż 
gdzieindziej, waga zaś jej w kosztach 
wydobycia węgla jest szczególnie duża. 
Dzięki tym wszystkim czynnikom Pols- 
ka najtaniej produkuje węgiel. Co do ja- 
kości, to okazało się iż węgiel polski, 
zdobywając nowe rynki podczas strajku 
angielskiego, wyrabiał sobie opinje przy 


PIERWSZE POSIEDZE.. _ Z GIEŁDY 


NIE KOMISJI! ANKIETO- 
WEJ 


Wczoraj odbyło się pierwsze posie- 
Pn. komisji Ankietowej. 

Po zagajeniu przez wice - premjera 
Bartla, członkowie komisji podeimowa- 
ni byli herbatą w Prezydjum Rady Mi- 
nistrów. 

Następnie rozpoczęły się właściwe o- 
brady, pod przewodnictwem p. Rotter- 
ta. Na posiedzeniu zdecydowano, iż na- 
stępne posiedzenie odbędzie się w dniu 
3 lutego, oraz wybrano podkomisję or- 
ganizacyjną, która przygotuje plan pra- 
cy dla podkomisji i komisji Ankietowej, 

Do podkomisji organizacyjnej, która 
istnieć będzie tylko do pierwszego ze- 
brania się komisji, weszli: tow. dr. Ko- 
łodziejski, tow. Zdanowski, dr. Giebar- 
towski, p. Hołyński, proi, Loth, oraz 
i vice-przewodniczący 


KARTEL METALOWY 


W związku z zaproszeniem przedsta- 
wicieli polskiego przemysłu żelaznego 
na dzień 3 lutego do Diisseldoriu, w 
sprawie przystąpienia Polski do za- 
chodnio - europejskiego kartelu żelaz- 
nego, odbyła się w Katowicach konte- 
rencja przedstawicieli syndykatu pols- 
kich hut żelaznych, na której wypowie- 
dziano się w zasadzie za przystąpieniem 
do kartelu, jednakże z zastrzeżeniem 
uzyskania zgody na wysokość kontyn- 
gentu, proponowanego przez Polskę. 


STRASZNE ŻNIWwO 
GŁODU 


W ciągu ostatnich sześciu dni na uli- 


| cach Warszawy zasłabło z głodu 7 osób. 
Prócz tego 6 osób targnęło się na wła- 


sne życie wskutek głodu i braku pracy. 

Oto cylry wyjęte z kronikarskich 
wzmianek pism stolicy. A ile WY 
nie zanolowanych!? 

Co dzień kiku ludzi dławi w swym 
uścisku okrutny Mocarz-Głód. A mówią 
nam o poprawie sytuacji gospodarczej, 
o błogosławionych skutkach obecnej go- 
spodarki państwowej! 

Te cyfry mówią o faktycznym stanie 
rzeczy. Te codzienne tragedje ludzkie 
wyrażone szarym stylem oficjalnego 
sprawozdania: „zasłabł wskutek wycień 
czenia głodem", „tarśnął Się na swe ży- 
cie wskulek braku pracy" są istotną ilu- 
stracją obecnych stosunków gospodar- 
em Stoi przed naszemi oczami Głód 


chyłne, których kilka przykładów przy- 
tacza komisja. 

Do niekorzystnych warunków należy 
zaliczyć: nieistnienie dużego rynku zby- 
lu wewnętrznego, oraz trudności i wy- 
sokie koszty transportu. Te ostatnie nie 
grają roli dla eksportu do Niemiec, Au- 
strji, Węgier i Czechosłowacji, Od 
wszystkich jednak innych rynków zby- 
tu a również i od morza odległość jest 
duża. Pod względem zdolności przeła- 
dunkowej portów sytuacja znacznie się 
poprawia, gdyż z 25 tys. tonn, w lipcu 
1925 przeładowanie w Gdańsku i Gdy- 
ni doszło w październiku 1926 roku do 
400 tys. 

Anglja ma znacznie tańszy transport 
lądowy i morski, Mimo to jednak we- 
dług opinji komisji „Polska  taniością 
swego węgla loco kopalnia nietylko 
wyrównywa różnicę między kosztami 
frachtów lądowych i morskich węgla 
polskiego i angielskiego, lecz zapewniła 
jeszcze pewną marżę, która zapewniła 
eksport węgla polskiego już w okresie 
poprzedzającym strajk węglowy w An- 
ślii”, 

Istotnie w 2-gim półroczu 1925 roku 
eksport wynosił przeciętnie miesięcz- 
nie 595 tys. tonn, w 1-szym zaś półro- 
czu 1926 roku — 772 tys. tonn, czyli 
wzrósł o 30 procent. Główną rolę ode- 
śrały tu rynki baltyckie i południowe. 
Oczywiście, że w okresie strajkowym 
eksport wzrósł bardzo znacznie, osiąga- 
iąc w sierpniu 1926 roku rekordową cy- 
frę 2.122 tys. tonn. Komisja na podsta- 
wie przedstrajkowych warunków obli- 
cza, iż Polska będzie mogła wywieźć 
rocznie około 12 milj. tonn, a po zawar- 
ciu traktatu z Niemcami o 4 miljony 
więcej. 

Komisja isiodiizcza komunikuje. 
iż opracowała cały program gospodarki 
węglowej. Spodziewać się należy, iż 
Prezes komitetu Ekonomicznego, które- 
mu ten program zostanie przedstawio- 
ny, zasięgnie również w tych kwestjach 
opinii Komisji Pracy. 


Z GIEŁDY 


Warszawa. dnia 29 stycznia. 
Waluty i dewizy, 

Dolar Stan. Zjedn. 8,93. Belgja 124,85.— 
Holandja 359.35. Londyn 43,54. Paryż 35,36 
Praga 26,57.  Szwajcarja 173.60, Włochy 
38.75 Wiedeń 126,85. Nowy Jork 8.96. 
Papiery procentowe, 

8%0 L, Z. Państw. Banku Roln. 84.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 84,00. 107/0 Poż. kolej. 
9400.—, 5%0 Państw. Pot Konwersyjna 51,00 
5% L.Z. Warszawy przedw. —,—. 5% L. 
Z. Warszawy złotowe 47,00 — 49.80 — —— 
4/abfo L. Z. Warsz złotowe, 46.85 6% Poż. 
dol. 79.50 (zł. 713.12). 8% Poż. konwersyjna 
97,00 4/2%/0L. Z. ziem. złotowe 41,75. 42,35, 


41.35— „— 5% L. Z Warsz. do 1918 r. — 
6/0 Oblig. Warsz. 1915—16 r. 26,00. 
Akcje. 

Bank Polski 104 — 109,50. — Bank Dy- 


skontowy 12,50. Bank Tów. Spółdz. ——. 
Bank Zachodni 2.25. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
1.50 Bank Zw. Sp. Zarobk. 8,75—8,25 Kijewski 
0,28. Siła 47,00. Chodorów —,—. Czersk 0,40 
Gosławice 45.00 Cukier 4.10—3.85 Łazy 0,18 
Wysoka 4,35. Nobel 2,80, Węgiel 86,00— 
9000. Firlej 34,00 Cegielski 20.25 —23,00 — 
Lilpop 21.00—21.75 Modrzejów 6.55. Norblin 
1,47. Ostrowiec 14,25 14.00, 15,00 Rudzki 1,53 
1.45 Starachowice 2,70—2,67—2,76 Zieleniew- 
ski ——. Zawiercie 17,50. Żyrardów 14,00 
Haberbusch 85,00 Żegluga 0,16. Spirytus 
2.30—— Borkowski 1,50—1.60. Bank Han- 
dlowy 4.50. Elektryczność 51.00. Częstoci- 
ce 1.55—1,53. Parowóz 0,66 — 0.67—0.66. 
Puls 5.25—5 35. Spiess 37,00———. Micha- 
łów 0.31. Ortwein 0.29. Spirytus 2.15—2.25. 
Notowania pozagiełdowe. 
z dnia 29.] godz. 10 wiecz, 


Dolar amer. 8,88 w żądaniu. 

Akcje — tendencja słaba. Bank Polski 
108, Cukier 3,90. Węgiel 86,50. Modrzejów 
6,70. Lilpop 20,50. Ostrowiec 14,00, Rudzki 
1,50. Starachowice 2,67. Żyrardów 14,00, 

Rubli 100 złotem 467 w żądaniu. Listy 
Zastawne złotowe bez zmiany. Obroty oży- 
wione, 


OPROCENTOWANIE OSZCZĘDNOŚCI 

Zgodnie z uchwałą, powziętą na ostat- 
niem posiedzeniu Rady ZawiadowŻzej, PKO. 
będzie płaciła od wkładów zwyczajnych, 
wpłacanych na książoczkę, 7 procent i od 
wkładów zwaloryzowanych, b.) wpłaca- 
nych w dolarach lub innej walucie żagra- 
nicznej, 5 procent rocznie. . 


a Rab No Pw Papo > Joy 
w tejże postaci w jakiej ukazywał siĘ | 
oczom ludzkim w najgorszym okresie 
okupacyjnym. 

Ale za to obszarnicy mają wysokie ce- 
ny zboża! Fabrykanci niekrępowani w 


swym wyzyskuł 


EERS Sr. 6 WENN WOZY E TTR CRUZ WET 


„ROBOTNIK“, Niedziela, 30 stycznia. 


ZJAZD T.U.R. 
A SZKOŁA W POLSCE 


W dn. 2 lutego rozpoczyna swoje o- 
brady dwudniowe II-ci Walny Zjazd 
delegatów T. U. R. Będzie on niewątph 
wie nowym etapem pracy Towarzystwa 
Rzut oka na przeszłość, wykazanie błę- 
dów, poznanie szczęśliwej inicjatywy 
tego czy innego Oddziału pobudzi myśl 
Ma kierunku układania planów przysz- 

` łości, 

T. U. R. przez 4 lata swojego istnie- 
nia rozwijało się pomyślnie: znalazło 
przychylny grunt w umysłach tych, dla 
których było stworzone. Rozwój jego 
jest widoczny; wskazuje on jednocze- 
śnię uświadomienie potrzeby oświaty, 
zbudzone w duszach robotników. Mając 
trwałe oparcie w masach, T. U. R. obe- 
cnie nie może zadowolić się podsyca- 
niem pędu do oświaty; musi ono przy- 
stąpić do pracy głębszej, polegającej na 
dopomaganiu robotnikowi w jego wysił- 
kach, zmierzających do rozszerzenia 
horyzontu umysłowego i poznania zja- 
wisk otaczającego życia. 

Ale Towarzystwo Uniwersytetu Ro- 
botniczego jest również przedstawicie- 
lem potrzeb duchowych i kulturalnych 
mas robotniczych, nie może mu więc 
być obojętna szkoła w Polsce, w której 
uczy się przecież dziecko robotnicze. 
Zjazd zbiera się w chwili, kiedy ważą 
się losy tej szkoły, kiedy przygotowuje 
się projekt ustroju szkolnictwa polskie- 
go, kiedy czynione są ataki ze strony 
kleru na niezależność tej szkoły, ataki 
uwieńczone niestety powodzeniem. Roz 
porządzenie p. ministra Bartla dotknie 
bezwątpienia w pierwszej mierze dzie- 
ci demokracji a zwłaszcza socjalistów. 
To też Zjazd musi znaleźć czas, aby wy- 
powiedzieć swe stanowcze zdanie w 
sprawach tak ważnych dla demokracji 
i proletarjatu polskiego. St. K. 


BENA a a PERO BOJ 


Z ŻYCIA PARTII. 


ECHA JUBILEUSZU TOW. LIEBER- 
MA 


Od tow. posła Liebermana otrzymuje- 
my następujące pismo: 

Centralnemu Komitetowi Wykonaw- 
„czemu P. P, S„ Centralnej Komisji Zw. 
Zaw, Zarządowi Głównemu T. U. R., 
Redakcjom: „Robotnika”, „Naprzodu“, 
„Dziennika Ludowego", „Głosu Młodzie 
ży Robotniczej“ i „Nowego Głosu Prze- 
myskiego*; wszystkim organizacjom po- 
litycznym, zawodowym i kuliuralnym, 
: Kolegom Posłom i Senatorom, oraz 
wszystkim Towarzyszom i Przyjacio- 
łom, którzy, z powodu jubileuszu w 
"Przemyślu, nadesłali mi życzenia — 
składam gorące podziękowanie wraz z 
: zapewnieniem, że nigdy tych, tak za- 
'szczytnych objawów uznania i życzliwo- 
"ści nie zapomnę. i 
* : Herman Lieberman. 

WIELKI WIEC POLITYCZNY. W 
„niedzielę, dnia 30 b, m., o godz. 11 rano 
iw sali kina „Miraż“ na Czerniakowskiej 
„ur. 193, odbędzie się WIELKI WIEC 
: POLITYCZNY, pa którym przemawiać 
„będą tow. tow. posłówie: Norbert Bar- 
"licki i Rajmund Jaworowski, Medard 
Downarowicz i Edward Zawadzki. 

TOWARZYSZE, STAWCIE SIĘ LI- 
CZNIE! 


W. O. K. R. 
Z powodu nadzwyczajnego posiedze- 
„nia Rady m. Warszawy, poniedziałkowe 
posiedzenie . Warszawskiego O. K. R. 
: zostaje odwołane, 


WARSZAWSKI KOMITET PO- 
WIATOWY P,P, S. j 

Posiedzenie Komitetu odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 31 b. m., o 
‘godz. 17 m. 30 (Leszczyńska 6). Spra- 
wy bardzo ważne, obecność wszyst- 
kich członków konieczna. 

Staraniem Stowarzyszenia „Dom Ludowy“ 
w Warszawie odbędzie się dnia 1-go lutego 
r. b, o godz. 10 wiecz, w sali przy ul. Aleje 
Jerozolimskie 6 Wielka Zabawa Karnawa- 
łowa urozmaicona licznemi atrakcjami. 


We wtorek, dn. 1 lutego. 
Dzielnica Sródmiejska o godz. 7 Al. Jero- 


zolimskie 6 — odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Powązki o godz. 7 Okopowa 30 
m. 16 — odbędzie się posiedzenie komitetu 
"dzielnicowego. 

Dzielnica Praska o godz. 7 Brukowa 29— 
odbędzie się posiedzenie komietu dzielnico- 
wego. 

Koło Tramwajarzy „Praga” o godz. 7 Bru- 
kowa 29 — odbędzie się zebranie koła. 

Koło Rzeźników o godz. 5 Chłodna 41 — 
odbędzie się zebranie koła. 

Koło. Tramwajarzy „Jerozolima”, O godz. 
„5 w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie 
się zebranie Koła. 

Koło Gazowni „Ludna“ o godz. 6 (AL Je- 
rozolimskie 6) — odbędzie się zebranie ko- 
ła, 


Ruch zawodowy 


WARSZ. RADA ZWIĄZKÓW ZAW. 
Zebranie delegatów robót publicznych. 


Zgodnie z uchwałą Rady Zw. Zaw, w 
czwartek, dn. 3 lutego punktualnie, o 


godz. 7 po poł. w lokalu przy ul. Warec- 
kiej nr, 7 — II piętro — odbędzie się ze- 
branie delegatów robotników, zatrudnio 
nych na robotach publicznych. 

Wszystkie. śrupy robotników wysyła- 
ją delegatów w liczbie 1 delegat na 50 
zatrudnionych. 

Na porządku obrad sprawa utworze- 
mia przy Warsz, Radzie Zw. Zaw. sta- 
łej delegacji robotników, zatrudnionych 
na robotach publicznych. 

Warsz. Rada Zw. Zaw. 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY . ROLNI. 

Od dnia 1 lutego b. r. biuro Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Robot 
ników Rolnych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej mieści się nie przy ulicy Ś-to Krzy- 
skiej 13, lecz przy ulicy Czerwonego 
Krzyża Nr. 1. 


Ruch młodzieży 


Koło „Czerniaków“, Zebranie 
członków 31 b. m. o gódz.-7 wiecz, 

Zebranie Redakcji „Głosu Młodzieży Ro- 
botniczej* odbędzie się w poniedziałek o 
godz. 6 popoł. w Redakcji „Robotnika”, 

Koło „Śródmieście”, Dnia 30 stycznia w 
niedzielę o godz. 7 wiecz. Wieczór Klubo- 
wy z tańcami. 

Posiedzenie Komitetu Wykon. : Warsz. 
Organ. MŁ T. U. R. odbędzie się we wto- 
rek, dn, 1 lutego, o godz. 7 wiecz., © czem 
zawiadamia się członków Kom. Wyk. 


Ruch kult.-oświatowy. 


II WALNY ZJAZD T. U. R. 


Dnia 2 i 3 lutego w Katowicach od- 
będzie się III Walny Zjazd T. U. R. Po- 


ogólne 


'czątek Zjazdu dnia 2 lutego o godz. 10 


rano w sali Teatru. 

Program następujący: 10 rano Aka- 
demja dla powitania Zjazdu, urządzona 
przez Śląski Oddział T. U. R.; godz. 3 
po poł. otwarcie Zjazdu w sali Sejmu 
Śląskiego i początek obrad. 

Dnia 3 lutego o godz. 9 rano posiedze- 
nia Komisji. Godz. 12 drugie plenarne 
posiedzenie, godz. 4 ostatnie plenarne 
posiedzenie i zamknięcie Zjazdu. 

W środę dnia 2 lutego po obradach 
wieczornica w Stowarzyszeniu „Sila“, 
W piątek 4-$o lutego wycieczka do ko- 
palni i huty dla towarzyszów, którzy po 
zostaną. ; 

Na dworcu w Katowicach od 1 lute- 
go (wtorek) dyżury miejscowych towa- 
rzyszów. Mieszkania przygotowane. 
Zniżki kolejowe w drodze powrotnej. 

Warszawski Wydział Kobiecy, Leszno 53, 
zaprasza na zebranie towarzyskie we wto- 
rek, dnia 1 lutego, o godz. 7% wiecz. Dr. 
Balsigerowa wygłosi odczyt „O emigracji". 

Baczność fryzjerzy! W niedzielę, dnia 30 
b. m, odbędzie się wycieczka do Zamku 
królewskiego, zorganizowana przez Związek 
Zaw. Fryzjerów przy współudziale T. U. R. 

Zbiórka o godz. 10.15 przed kolumną 
Zygmunta, Bilety na miejscu oraz w Związ- 
ku. 

Wycieczka jest dostępna dla wszystkich! 


Bal Stow. b, więźniów politycznych, Sto- 
warzysz. b, więźniów politycznych urządza 
dnia 1-go lutego r. b. doroczny Bal Towa- 
rzyski, o godz. 10 wiecz., w „Złotej Sali" 
przy kinie „Colosseum”, Nowy Świat 19. 
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MISTRZ ŚWIATA 
W LOTNICTWIE 


KRÓL POWIETRZA PELLETIER 
D'OISY 


Utarł się zwyczaj nadawania tytu- 
łu mistrza lotnictwa z roku na rok. 
15' narodów przedstawia swoich kan- 
dydatów do międzynarodowego kole- 
gjum sędziów, które wybiera mistrza. 

Na rok ubiegły, 1926, mistrzem 
cbwołany został słynny lotnik fran- 
cuski, Pelletier d'Qisy, który doko- 
nał istnych cudów wytrzymałości i 
odwagi podczas swych lotów Paryż— 
Indje — Tokjo i Paryż — Pekin. 

Rozstrzygający był lot Paryż — 
Pekin, dłogości 10,800 kilometrów w 
8 etapach w ciągu tygodnia, 


Z sądów. .. 


FABRYKA NIEZDOLNYCH DO SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ. ` 


Wyrok w tej sprawie ogłoszony będzie we 
wtorek o godz. 12. 


Żyrardów 


STRASZNA NĘDZA ROBOTNI- 
KÓW ZAKŁADÓW ŻYRARDOW- 
SKICH. 

Trudno opisać, w jakich  straszli- 
wych warunkach żyją robotnicy, 
którzy — wskutek częściowego tyl- 
ko uruchomienia zakładów żyrardow- 
skich — znajdują się na bruku. 

W wielu mieszkaniach robotni- 
czych niema już żadnych mebli, gdyż 
rodziny robotnicze zmuszone były 
wyzbyć się wszystkieśo; pozostała 
tam tylko słoma.. 

Władze winny niezwłocznie zająć 
się sprawą pełnego uruchomienia za- 
kładów żyrardowskich. 

Dzieją się tu przytem tego rodzaju 
nadużycia, że np. — jak słychać — 
zarząd francuski sprowadza z Francji 
do Żyrardowa niemal gotowe mater- 
jały do wykończenia, które następnie 
stempluje, jako żyrardowskie i pu- 
szcza na rynek polski, 

Pokiż władze patrzeć będą biernie 
na sztuczki tych panów? 


Sokołów 
POLICJA BIJE ROBOTNIKÓW, 


Zw. zaw. rob. przemysłu spoż. komu- 


nikuje: y 
Każde zebranie Oddziału . Związku 
Przem. Spoż. w Sokołowie policja za- 


szczyca swoją obecnością, przeszkadza- 
jąc w obradach, i po każdem zebraniu 
zabiera po kilku członków na posteru- 
nek, legitymuje ich bez potrzeby, i do- 
piero po parogodzinnem przetrzymaniu 
zwalnia. Szykany te stale się powtarza- 
Ją. ; 
Da. 20 b. m. policja swoim zwyczajem 
również odwiedziła zebranie tamtejsze- 
go Oddziału Zw. Rob. Przem. Spożyw- 
czego, uprowadzając do komisarjatu pa 
ru ludzi, między innymi — i prezesa 
Oddziału. Posterunkowy Nr. 1413 zelżył 
w ohydny sposób robotnika Orensztajna 
Kielmana, bijąc go i siłą wyrzucając za 
drzwi. Gdy pobity robotnik domagał się 
od nadesziego w międzyczasie komen- 


NOWY LOKAL ZARZĄDU GŁ. 
ZW. ZAW. ROB. ROLNYCH. 
Biuro Zarządu Głównego Zw, zaw. 
Rob. Rolnych od 1 lutego 1927 roku zo- 
staje przeniesione do nowego domi, na- 
leżącego do Zw. Zaw. Kolejarzy, na Wy- 
brzeżu Kościuszkowskiem, obok mostu 
Józefa Poniatowskiego. Nowy adres jest 
następujący: 
Zarząd Główny Związku Robotników 
Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej, War- 
szawa, ulica Czerwonego Krzyża Ni. 1. 


Z FUNDUSZU BEZROBOCIA. 


Na posiedzeniu zarządu gł. funduszu 
bezrobocia, uchwalono preliminarz bud- 
żetowy F. B. na m. luty w wysokości (w 
dochodach i wydatkach) 7.207.206 zł. 
Dochody wynoszą: wkładki zakładów 
pracy za robotników fizycznych 1.500.000 
zł, resztę zaś stanowi dopłata skarbu 
państwa, Wydatki zaś: zasiłki ustawo- 
we dla bezrobotnych pracowników fi- 
zycznych — zł. 1.900.000 (dla 25.000 bez- 
robotnych, gdy w styczniu prelintiinowa- 
ne dla 20.000) oraz na doraźżną akcję 
państwową — 4.284.000 zł. (dla 90.000 
bezrobotnych, gdy w styczniu dla 80.000 
bezrob.); nadto na akcję doraźną dla 


pracowników umysłowych — 450.000 zł. 


Przyjęty preliminarz budżetowy fun- 
duszu pracowników umysłowych na m. 
luty przewiduje wpływy w kwocie 370 
tys. zł, z czego na świadczenia idzie 
340.000 zł., gdy w styczniu przeznaczo- 
no na ten cel 230.000 zł. Uwzględniono 
przytem przewidywane rozszerzenie licz- 


|by uprawnionych do korzystania z akcji 


ustawowej. 
ULGA PASZPORTOWA DLA 
ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH. 


Min. Skarbu  uchyliło obowiązek 
przedkładania zaświadczeń o zapłaceniu 
podatków przez robotników, względnie 


emigrantów kontynentalnych, wyjeżdża-, 
jących na roboty sezonowe za paszpor- 


tami bezpłatnemi, Zwolnienie to doty- 
czy tych robotników, względnie emi- 
grantów kontynentalnych, którym P. 
Urzędy Pośrednictwa Pracy, w wyda- 
nych zaświadczeniach na uzyskanię pa- 
szportów bezpłatnych, zaznaczą, że wy- 
jeżdżają oni na roboty sezonowe. 
Jednocześnie Min. spraw wewn. za- 
wiadamia, że świadectwa, wydawane 
przez Urzędy Państwowe, jak również 
podania o wydanie tych świadectw, mo- 
gą być zwolnione od opłat stemplowych, 
bez formalnego świadectwa ubóstwa, 
gdy ubóstwo petentów jest oczywiste, 
który to warunek zachodzi u bezrobot- 
nych, zarejestrowanych w P. U. P. P., i 
pobierających zasiłki państwowe. 
Robotnicy sezonowi, wyjeżdżający za- 
gfanicę, powinni czuwać nad tem, aby 
odpowiednie władze zaznaczyły na ich 
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-WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


danta posterunku, by spisał protokuł, | sposób sposób stosunki bezpieczeństwa w 


przeciwko policjantowi nr. 1413 za bi- 
cie — komendant odmówił. 

„Fakt powyższy, jak  zaznaczyliśmy, 
nie jest odosobniony. 

Domagamy się śledztwa w powyższej 
sprawie oraz najsurowszego ukarania 
winnych,  przedewszystkiem zaś 
wspomnianego  posterunkowego nr. 1413 
z Sokołowa, 


Lwów 


REWIZJE I ARESZTOWANIA 
POLITYCZNE. 


W ostatnich dniach policja przepro- 
wadziła liczne rewizje w kołach ludności 
ukraińskiej wę Lwowie. Aresztowano 
kilka osób, M. in. przeprowadzono re- 
wizję w ukraińskim domu akademickim 
i u członka Centralnego Komitetu UN- 
DO, Iwana Gyży i urzędnika Mikołaja 
Osidacza. Również przeprowadzono re- 
wizję w mieszkaniu kandydata adwo- 
kackiego dr. Romana Daszkiewicza o- 
rąz u Michała Kozłaniuka i Antoniego 
Stefanicza. Obu ostatnich aresztowano. 
Aresztowano również studenta prawa 
Gengala i słuchacza Akademji Ekspor- 
towej Kowałyskę, Powody zarządzonych 
rewizyj i aresztowań oraz szczegóły wy- 
ników śledztwa trzymane są w tajem- 
nicy. 

Przemyśl 
E a A U. R. 

Dnia 21 b. m. odbył się w sali Domu Ro- 
botniczego odczyt tow, Jadwigi Markow- 
skiej z Borysławia n. t. „Zadania kulturalne 
klasy robotniczej”. Liczni słuchacze z zain- 
teresowaniem wysłuchali odczytu, 

Dnia 27 b. m. odbył się odczyt dr. Frima 
n. t. „Matki, które zabijają swoje dzieci. O- 
skarżenie i obrona”, Ze względu na ciekawy 
temat, odczytowi przysłuchiwały się liczne 
rzesze robotników. 


ZŁE STOSUNKI BEZPIECZEŃSTWA, 


Szerzące się z dnia na dzień liczne kra- 
dzieże i włamania malują nam w jaskrawy 


podaniach, w jakim charakterze wyjeż- 
dżają zagranicę. 


Z ŻYCIA KOLEJARZY POZNAŃSKICH 


Głośną była w swoim czasie sprawa 
nadużyć w tut, kol. Kasie emerytalnej, 
której fundusze rozpożyczano różnym 
protegowanym — oczywiście ze strony 
reakcji — jegomościom, bez gwarancji i 
bez pokrycia, 

Ponieważ Kasa emerytalna opanowa- 
na jest przez związki żółte, przeto na 
nie spada duża odpowiedzialność za te 
nadużycia. 

W Zarządzie Kasy np. na 10 człon- 
ków (z wyborów przed kilku laty) za- 
siada 6 enpeerowców (Z. Z. P.), 3 cha- 
deków (P. Z. K.), a tylko 1 przedstawi- 
ciel Z. Z. K.» 

Poza nadużywaniem funduszów Kasy 
dla prywatnych usług, popełniano jesz- 
cze grube świństewka z budową miesz- 
kań dla kolejarzy, za co główna wina 
spada na Z. Z. P. Tak np. w Bydgoszczy 
pobudówano mieszkania, które przy- 
dzielono tylko protegowanym żółtych 
związków, przeważnie Z. Z. P., co wśród 
kolejarzy wywołało ogromne oburzenie. 

Obecnie zbliżają się nowe wybory do 
Wal Zebr. delegatów Kasy emerytalnej. 

Oczywiście Z. Z. K, wystąpił z włas- 
ną listą i wydał odezwę, w której wy- 
ciągnął na światło i niemiłosiernie schło- 
stał wszystkie nadużycia i świństwa pp. 
enpeerowców i chadeków. 


Pińsk ( 


OBSZARNICY UCHYLAJĄ SIĘ OD 
ZAWARCIA UMÓW ZBIOROWYCH. 
BEZPRAWNE ŻĄDANIE! 

Poraz trzeci zwoływana przez p. Ins- 
pektora pracy 68 obw., Komisja Polubo- 
wna dla zawarcia umów zbiorowych na 

rok 1927-28 — nie doszła do skutku. 

Poprzednio przedstawiciele Zw. Zie- 
mian „chorowali'”, no... i oczywiście nie 
było quorum. 27 stycznia r. b. wysunęli 
oni „bardzo ważne" żądanie, a miano- 
wicie, że nie mogą prowadzić pertrak- 
tacji z tow. Goganem, bo tow. Gogan 
jest skazany na rok więzienia. 

Nie pomogły wyjaśnienia p. Inspekto- 
ra pracy, nie pomogło nawet telefonicz- 
ne wyjaśnienie p. Prokuratora Sądu O- 
kręgowego, że żądanie obszarników jest 
bezpodstawne i bezprawne. 

Przedstawiciele Zw. Rob. Rol., po 
krótkiej naradzie, kategorycznie odrzu- 
cili żądanie obszarników, nie mogąc się 
zgodzić na wysłanie innego przedstawi- 
ciela, na miejsce tow. Gogana. 

Obszarnicy zdają sobie sprawę, co to 
znaczy umowa zbiorowa, regulująca wa- 
rhki pracy i płacy robotników, więc... 
wolą jej nie mieć. 

Niemal wszystkim członkom Związku 
wydano konotatki do 1-go kwietnia r. 
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naszem mieście, | 

W przeciągu tygodnia popełniono kilka- 
naście kradzieży mniejszych i kilka poważ- 
nych włamań. Szkoda w ostatnim wypąd- 
ku wynosi (w. dwuch włamaniach) 24 tys, zł. 


DWA TYGODNIE ARESZTU ZA OKRZYK 
„NIECH ŻYJE PIŁSUDSKI“ 


W czwartek, dnia 20 b. m. odbyła się w 
Sądzie Okręgowym we Włocławku apela- 
cyjna rozprawa przeciwko tow, Jarosińs- 
kiemu o to, że, jako radny m. Nieszawy, na 
posiedzeniu Rady miejskiej w maju ub. r. 
wzniósł okrzyk ku czci Piłsudskiego i mani- 
festacyjnie opuścił salę obrad, oraz prze-- 
ciwko grupie robotników o to, że zebrani 
wówczas na galerji powtórzyli okrzyk tow. 
Jarosińskiego. 

Jak już czytelnikom donosiliśmy, - Sąd 
Pokoju wydał w tej sprawie wyrok, unie- 
winniający wszystkich oskarżonych. Endec- 
ki Magistrat m. Nieszawy wniósł apelacię 
do sądu okręgowego. Sąd okręgowy unie- 
winnił tow. Jarosińskiego, lecz czterech in- 
nych towarzyszów skazał na dwa tygodnie 
więzienia. 

W imieniu Magistratu, występował apli- 
kant adwokacki, Kwasiborski, znany na 
bruku Nieszawy ze swych agitacyjnych prze- 
mówień w miejscowej restauracji oraz z na- 
paści, rzucanych w czasie wieców na pol- 
ską szkołę i polskie nauczycielstwo. Prze- 
wodniczył rozprawie sędzia Płoski, prezes. 

Pozwalał on np. podczas przewodu sądo- 
wego przemawiać oskarżycielowi bez prze- 
szkód, ale oskarżonemu, w czasie jego prze- 
mówienia, co chwilę przeszkadzał, : Kiedy 
np. oskarżony wyjaśniał szczegółowo gene- 
zę zajścia, pan sędzia przerwał, twierdząc, 
że... to nie należy do rzeczy, Kiedy oskar- 
żony uzasadniał niewinność innych oskar- ' 
żonych, przewodniczący nie pozwolił mu 
mówić, twierdząc: „pan nie jest upoważnio- 
ry do obrony tych ludzi”, gdy przecież pro- 
sta logika mówi, że jeśli kogoś oskarżają o 
zbuntowanie innych do jakiegoś zajścia, o- 
skarżony ma prawo, w czasie przewodu są- 
dowego, uzasadniać ich niewinność, gdyż w 
ten sposób broni również i siebie, 


RUCH ROBOTNICZY 


b., ale nic to obszarnikom nie pomaga. 
Związek Zaw. Rob. Roln. na kresach ro- 
śnie! Robotnik zaczyna rozumieć, że tyl- 
ko drogą organizacji może dojść do po- 
lepszenia swojego bytu. 
` Towarzysze robotnicy rolni! Wszyscy 
co do jednego do szeregów naszej'orga- 
nizacji! Szykany obszarników nie są dla 
nas straszne. 

Robotnik rolny z Polesia. 


Łódż 
AKCJA PODWYŻKOWA PRACOW- 
NIKÓW GAZOWNI. 

Zarząd Zw. Prac. Inst, Użyt. Publicz. 
nej w Polsce, Oddział w Łodzi, przedło- 
żył żądanie podwyższenia  poborów 
wszystkim pracownikom gazówni miej- 
skich w Łodzi o 30 proc., licząc od dnia 
1 stycznia 1927 r. 

W dn. 26 stycznia r. b. odbyła się kon 
ferencja w tej sprawie, w gabinecie wi- 
ceprezydenta i jednocześnie przewodni- 
czącego Rady Nadzorczej Gazowni, p. 
Wojewódzkiego (enpeerowca). 

Na konferencji nie doszło do porozu- 
mienia, ponieważ Rada Nadzorcza przy- 
znała pracownikom tylko 10 proc. pod- 
wyżki i to dopiero od dn. 1 lutego. 

Przedstawiciele Związków (związek 
klasowy reprezentował tow. Kowal- 
ski) oświadczyli, że, biorąc pod uwagę 
obywatelskie stanowisko robotników, 
którzy w 1924 r. zrzekli się 34 proc. pod- 
wyżki, przysługującej ifn, na mocy umo- 
wy zbiorowej; jak również i to, że w o- 
kresie przeszło 3 lat systematycznego 
wzrostu drożyzny — nie otrzymali ani 
żadnych podwyżek, a w r. 1925 nie o- 
trzymali gratyfikacji — uważają zapro- 
ponowaną im obecnie podwyżkę za zbyt 
niską. 


Glinik Marjampolski 


ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE 
SEKRETARZA P. CZUMY. 

22 stycznia w Gliniku Marjampolskim, 
głównej siedzibie p, Czumy, znanego roz- 
bijacza ruchu robotniczego, towarzyfiąe 
miejscowi zwołali wielki wiec' do sali 
kasyna robotniczego. 

Sprawy polityczne referował tow. po- 
seł Wolicki; sprawy zawodowe — tow. 
Bocian. | 

W dyskusji zabierał głos p. Suma, se- 
kretarz p. Czumy, który tym razem stra- 
cił na tupecie. 

Po zgromadzeniu odbyła się konfe- 
rencja partyjna. Na konferencji, za zgo- 
dą towarzyszów miejscowych, zabrał 
głos ponownie p. Suma, po referacie t. 
Wolickiego. Sekretarz związku zawodo- 
wego p. Czumy oświadczył, że głosu 
zabierać nie będzie, gdyż zgadza się z 
nim w zupełności i uważa, że taktyka 
Czumy jest szkodliwa, gdyż prowadzi je- 
dynie do rozbicia ruchu robctniczegoll 
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„ROBOTNIK”, Niedziela, 30 stycznia. 
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Franciszek Wronka w 
ał uderzony żelazem w 
i anego przewieziono 
rjum Pogotowia, gdzie le- 
y stwierdziwszy ranę tłu- 
Y, nałożył pierwszy opatru- 


oszwankow 


SYPANY ZIEMIĄ, 


towia. 


przytułkiem noclegowym uczeń szkoły 
miejskiej z ul. Stawki, Zygmunt Dzie- 
więcki ugodził nożem w rękę ucznia tej- 
że szkoły Stanisława Grzybowskiego, 
który wracał ze szkoły do domu. Ran- 
nego opatrzono w ambulatorjum Pogo- 


ZACZADZENIE CAŁEJ RODZINY. 


potęg Ppacznych na ul. Ka- Przy ul. Hożej nr. 30 gdzie mieści się 
Powy daw bei się ziemia, | 13 komisarjat p. p. wskutek wydzielania 
ika, 36-letniego An- się czadu z wadliwie urządzonego pieca, 


toniego Wędołowski 
56). Lekarz Pogotow 
nięcie stawu kolano 
niu pomocy, 
do. domu. 
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u N przy ul. Nowogrodz- 
piwnicy należącej do AE 
u wskutek nieostrożnego obcho- 
Się z ogniem, zapaliła 
ona tam słoma. Pożar u 
gotowie 3 oddziału strąży, 
— Przy ul. Marsz 
w mieszkani i 


OFIARA WYBUCHU. 

Na dworzec 
Ludwika Kraso 
wsi Goł 
Ty podczas 
od graną 


cze 
m doznał poszarpania twarzy i jamy 


szczęśliwego w stanie cięż- 
gotowie do szpitala 
kiego. 


t 
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ego 
1a stwierdził zwich- 
wego i, po udziele- 
przewiózł nieszczęśliwego 


Wschodni przywieziono 
rasowskiego, syna rolnika ze 
owieski pow. Łukowskiego, któ 

manipulowania zapalnikiem 
u; Spowodówał wybuch, przy- 


wiozło Po 
Przemienienia Pańs 


(Chłodna Nr. 


zez zz Z AOR A SEA 
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ci ıch Jerzy i Zbigniew. Lekarz 


zaczadziała cała rodzina Sztolemana: 
Stela, jego żona Stanisława, oraz dzie- 


Pogoto- 


wia, po zastosowaniu odpowiednich środ 


ków, wszystkich doprowadził do przy- 


Stefana Sztolcmana przewiózł 
tala Wolskiego. 


RABUNEK W CYRKU. 


Marjana 


się nagro- 
gasiło po- 


Szmul Zylberberg, wyrwał z rę 
Zuppmanowej woreczek z 
Zuchwałego opryszka ujął pełni 


po wy- 
pożar u- 


gniowej, przechodnie znaleźli 
nieprzytomnego mężczyznę, do 
wezwali Pogotowie, lecz przed 


znaleziono przy nim żadnych d 
tów. 


tomności i pozostawił na miejscu, zaś 


do szpi- 


.| obrad Rady. Na porządku dziennym budżet. 


Na chwilę przed rozpoczęciem wido- 
wiska w cyrku przy ul. Ordynackiej, w 
czasie wchodzenia publiczności, 
szek, którym jak się okazało później, był 


opry: 
ki Ewie 


gotówką. 


ący słu- 


żbę w cyrku przodownik, woreczek o- 
debrał i zwrócił właścicielce, rabusia zaś 
odprowadził do 10-go komisarjatu. 


ZAGADKOWY ZGON MĘŻCZYZNY. 


Na skwerku przy ul. Marcinkowskie- 
go w pobliżu koszar 5 odziału straży o- 


leżącego 
którego 
przyby- 


ciem lekarza, nieznajomy życie zakoń- 
czył z mewiadomej przyczyny. 
mości denata nie ustalono, ponieważ nie 


Tożsa- 


okumen- 


a PAR 


Z 


RADJOSTACJI 


WARSZAWSKIEJ - 


Dziś na zakończenie zawodów 


TEAM EUROPY — KANADA 


hockeyo- 


wych odbędzie się walka między teamem 
europejskim i kanadyjskim, złożonym z Ka- 


1145. Tr: i j jącyć Eur 

transmisja z á nadyjczyków, mieszkających w opie. 

koncertu laureatów mh Tae Skład drużyny europejskiej jest następują- 

kursu im, Fr. Chopina. 14,15 zy a cy: Bramkarze:: Pecka (Czechosłowacja) i 

czyt p. £ „Na czem pole WIA Belgijczyk Chatteau, obrona: Reyschoot t 

pienie krów mlecznych” co „acionalae 29: | W Brick (Austrja), napad: Orbanowski 

WADA Be odzie a R "ne. | Niemcy), Adamowski (Polska), Kreitz (Bel- 

x wały recur, 14,40 — 15,00. Sida nie: gia), H. Brück (Austrja) i Maleczek (Czecho- 

fu z Filh sm żę 17,00. Tr. isją koncer- słowacja). 

Gram dla dzieci po Z, 1700 — 17,25. Pro- 

Koncert pax. ©" B. Herta). 17,30 — 18,40. 

kiesa P. R. prot Ji Dao ATI r- 


en ( 
Krakowi T karstków, Y il kea Chmielna 9. Pocz. o £. 4.30 pp. 
antastyczn A : 
Apre op. 59 Ne. Pia e) aid wow F A U S 66 
„ Karłowicz: : a. : 
nocą wieczną, ay, pe pola, b) Przed 99 
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Moniuszko: Piosnka żołnierzy eM 3. a) W rolach Emil Ji ninós 
Tęsknota, e) "wyc żołnierska, b) Wroński głównych: In 
Neso "gy" Krakowiak 2 3 || Ramila Hom, Gösta Ek- 
8 alek EY wykona oriee «|| MOM I Yuette Gulibert 
domski; Jakże ci ot Pański, b) Niewia- Przed rozpoczęciem każdego seansu— 
iewa p. K ge brać dziewczyno — introdukcja 'wokalno-muzyczna w wy- 
ozmajtości  .. Walden 18,40 — 19.00. konaniu znanych artystów PP. 
Se; a 19,00 — 19 25. Ode: po H. Lubowskiej i St. Znicza 
HL Moga jaki w Polsce" — bored p i Passe-partout i bilety ulgowe nieważne! 
„P icki, 19,39 = 19,55 pr Ze względu na wysoką wartość - 
sychotechnika" 58. Odczyt p. t styczną film ten został przez M. 
19,55 — 20,20. Od... 5 inż, Porębski. | | Wewn.. dozwolony dla młodzieży. 
starości” " -oczyt p. t, „Nie dajmy się 


scen; w, 


Rowdaj ek z p. A. Różyckim i p. 

im na czele, Ilustrację muzyczną 
P. St. Nawrocki, dekoracje a- 
Wodzinowski. 20,55 — 22,00. 
zotny. Wykonawcy: orkiestra 
męski „Horfa” pod dyr. p. W. 


Przygotował 
kustyczne p. 
oncert wiec 

R, chór 
Lachmana i 
rekcją į 


P 


wiejski; 


ewa 
ven; 


no, Be 


wykon 
ven: 


nictwo kor — 17,55. Odczyt p. t. „Szkol- 
glosi dr. K 
muzyki 
118,40 


| 
i 


36-ta le 
francuski 


Adagi 
7 Brahms agio z 


_ "tym" 
„e Sains-Są 
szat; Pieśń 


T 


arsza 


A. 


prof, 


Marsz 


„Harfa”, 


ethoven — Burmester; 
a prof, J. Dworakowski, 6. a) Beetho- 

do nocy, b) Brahms; Kołysanka, 
ens; Serenada zimowa, d) Ko- 
: oSA jadac „Harta“, 
ni „Wielka iwa 


tane 


kej 
iego, Lektor 


erwa. 20,30, Audycja wie- 
arninach, Fragment z „Po. 
eromskiego, w opracowaniu 


P W. Tatarkiewiczówny i 
.« . Hertza p 


J. Dworakowskiego (dy- 
ao. Część L 1. a) Nowo- 

P sztand P 
BA a andarem pokoju, b) 


wykona prof, J. Dwo- 
EE a) Marjan Rudnicki; „Coś się 
» Różycki; Jasna Lednica — od- 
Część IL 4, a) Beetho- 


> sonaty „Pat yeznej" 
t Wale op. 39 Me, a, 
estra, 5, Beethoven: — 


zyki tanecznej cukier- 
ska”, 


Poniedziałek. Fala 1015 m, 


, 150 — 15,25. Komunikaty: gospodarczy 
iczny, 15,30 — 


ług konstytucji marcowej” — wy- 
oper. 18,00 — 18,40. Transmisja 
cznej z „Wielkiej Ziemiańskiej", 
— 19,00. Rozmaitości. 19,00 — 19,25, 
a kursu elementarnego języka 


Wł. Pytlasiński, 


wykonają artyści 


(Rycerze miłości) 


Arcydzieło z epoki Ludwika 
w naturalnych kolorach. 

W roll głównej: 
i Simon Girard. 

Ceny miejsc: 50 gr. 75 gr. i 


2. H. Wie- 


RAF 


vih 
2 — wykona or- 
Kreisler; Rondi- 


Menuet — Conferencier: J. 


Dr. Jan AŁAP 


22,30 — 
ne, Wener., 


leczniczy, 9—2, 5—8. 


17,30. Stacja nie- 


tualnie komunikaty, 20,30 — 


proś, L. Roquigny. czasu. Komunikaty prasowe. 


KINO „PALACE“ 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Długa 25 — Hipoteczna 5. 


Dziś i dni następne. 
Początek w dniu dzisiejszym o g. 2 pp. 


PRZEZ MIŁOŚĆ DO SŁAWY 


Claude France 


Teatr KOMED JA Jasna 3. 
Od czwartku dn, 3 lutego o g. 8.30 w, 


Teatr J. JUŻNEGO 


VI 


1 zł. 


PTAK NIEBIESKI 


Bilety u Chodowieckiego Krak, Przedm.9 
PEPEES PNA. | metatwataminontanc ania 


Królewska 31, tel. 49 44. Choroby skór- 
— analizy krwi) 
niemoc plc, Gabinet, światło, rentgeno- 


19,30 — 19,45, Komunikat rolniczy. 19,45 — 
20,10. Odczyt p. t „Schyłek sztuki włos- 
kiej — szkoła hiszpańska" — wygłosi p. L. 
Niemojewski 20,10 — 20,30, Przerwa. Ewen- 


,00. Kon- 


cert wieczorny; Muzyka operowa. Sygnał 


KRONIKA 


STAN POGODY. 

Temperatura najwyższą wynosiła wczoraj 
w Warszawie -|- 198, najniższa — 28. W 
Zakopanem przez cały dzień pogodnie, tem- 
peratura rano — 149 C., w południe — ©; w 
Morskiem Oku i na Hali Gąsienicowej rów- 
nież pogodnie, temperatura — 10” nocą, 
— 4% rankiem; leży jeszcze gruba warstwa 
śniegu (30 ctm. do 1 mtr.). 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: jeszcze przeważnie pogodnie w 
znacznej części Polski, chmurno jedynie na 
północy. Ocieplenie dalsze: odwilż w znacz- 
nej części kraju, lekki mróz tylko na po- 
łudniu i w górach, Wzrastające w siłę wia- 
try południowe (w górach halny), potem 
południowo - zachodnie (burzliwe nad Bał- 
tykiem). 

Posiedzenie plenarne Rady Miejskiej od- 
będzie się w dniu 31 b, m. o godz. 19 w sali 


Podatek od zbytku mieszkaniowego. Ma- 
gistrat przystąpił do ania nakazów 
płatniczych na podatek od zbytku mieszka- 
niowego na pierwszy kwartał r. b. wpływy 
z którego przeznaczone są, jak wiadomo, na 
rzecz fumduszu zatrudnienia bezrobotnych. 

Należność z tego tytułu winna być wpła- 
cona w ciągu 30 dni od daty umieszczonej 
na wezwaniu. Reklamacje na wysokość 
wymiaru podatku mogą być wnoszone do 
wydziału finansowo . podatkowego Magis- 
tratu w ciągu 14 dni od powyższej daty. 

Odwołania od decyzji Magistratu mogą 
być wnoszone do Min. Spraw Wewn. w cią- 
gu 14 dni od daty doręczenia decyzji. Wnie- 
sienie odwołania nie zwalnia jednak płatni- 
ków od obowiązku uiszczenia opłaty w ter- 
minie, 

Górnośląska Komisją Odznaczeń przy Za- 
rządzie Głównym Związku Powstańców 
Śląskich w Katowicach, zatwierdzona przez 
Min. Spraw Wojsk. pismem Gabinetu Mi- 
nistra z dn. 10 b. m. wzywa wszystkich od- 
zraczonych za udział w powstaniach śląs- 
kich „Krzyżem Walecznych”, aby najpóźniej 
do dnia 28 lutego r. b. podali do wyżej wy- 
mienionej Komisji swoje imię, nazwisko, sto- 
pień i numer legitymacji į krzyża. 

Z Zakł. Fizycznego. W poniedziałek dnia 
31 b. m. o godz 8-mej wiecz. odbędzie się 
w Zakładzie Fizycznym Uniwersytetu (Ho- 
ża 69) posiedzenie. Warszawskiego Oddzia- 
łu Polskiego Tow. Fizycznego. 


Tradycyjna Szopka w „Ziemiańskiej", W 


pierwszych dniach lutego rozpoczną się w 
nowej sali cukierni „Wielkiej Ziemiańskiej'' 


| przedstawienia „Szopki Cyrulika Warezaw- 


skiego”. 


ZE SPORTU 


MISTRZOSTWA EUROPY W HOCKEYU, 
Polska — Belgja 2:2 (1 : 1). 


Onegdaj drużyna polska rozegrała czwar- 
te z kolei spotkanie z reprezentacją Belgii, 
zakończone wynikiem remisowym, Był to 
jeden z najlepszych meczów naszej repre- 
zentacji Już w 3-ciej minucie Tupalski 
przy wydatnej pomocy Krygiera zdobywa 
pierwszy punkt dla barw Polski, W kilka 
chwil później Belgijczyk Kreitz wyrównywa. 
Przez cały czas następny Polacy oblegają 


bramkę belgijską, grając chwilami wprost: 


w oszałamiającem tempie. Po przerwie Że- 
browski strzela z połowy boiska drugą 
bramkę dla Polski Belgowie jednak i tym 
razem wyrównywają, 

Po południu tego samego dnia Czechosło- 
wacja pokonała Węgry w stosunku 5:0. 

Wieczorem zaś, po spotkaniu Polska — 
Belgja, odbył się najważniejszy mecz mis- 


|| trzostw pomiędzy Austrją i Niemcami, za- 


kończony zwycięstwem Austrji w stosunku 
2:1(1:1), Mecz ten zadecydował już, nie- 
jako, o zdobyciu pierwszego miejsca przez 
Austrję. 
Wczoraj o godz. 18 odbył się mecz Bel- 
gja — Niemcy, zakończony niespodziewa- 


„nem zwycięstwem Belgów w stosunku 3:0 


(2 : 0). 
Reidet, 
ści 3000. 

Dotychczasowy stan rozgrywek (godz. 
19): 1) Austrja 4 gry, 8 pkt., stos bramek 
12:2, 2) Belgja 5 gier, 7 p. stos. 13:3, 3) 
Niemcy 5 gier, 6 p., stos. 40:7, 4) Czecho- 
słowacja 4 gry, 3 p. stos. 7:5, 5) Polska 
4 gry, 2 p., stos. 5:8, 6) Węgry 4 gry, 0 Pu 
stos. 0 : 22. 


ŁYŻWIARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI. 

W pierwszym dniu łyżwiarskich mistrzostw 
Polski odbyty się dwie konkurencje jazdy 
szybkiej (biegi 500 i 5000 mtr) Startuje 10 
zawodników. Obwód toru 290. Wyniki by- 
ły następujące: Bieg 500 mtr,: (start poje- 
dyńczo na czas) 1) Kuchar Wacek (Lwów) 
53 sek, 2) Wójcik (Lwów) 57 sek. 3) Ha- 
bich (Polonia) 57,2 sek, Bieg 5000 mtr.: 
1) Dembowski 11:18, 2) Kuchar 11:31, 3) Ka- 
miński 11:48, 4) Habich 11:48, 

Dzisiaj dokończenie zawodów, a mianowi- 
cie biegi na 1500 mtr, i 10 kim., jazda figu- 
rowa panów oraz jazda parami. Przed za- 
wodami o godz. 10 mecz hockeyowy Le- 
gja — AZS. komb, i 


nnn 


Bramki zdobyli: Meyer, Kreitz i 
Sędziował p. Malecek. Publiczno- 


puje z premjerą nowej opery Ludomira 
Różyckiego. Publiczność oczekuje jej z 
ogromną ciekawością. Tragedja Słowac- 
kiego „Beatryks 
przedziwny sposób łączy w sobie mo- 
menty dramatyczne i ponure z lirycz- 
nemi, umie na kanwie tragicznej historji 
rodziny Cencich wyhaftować 
barwami poezję miłości Beatryks i ma- 
larza Giani — jest bogatem tłem dla no- 
wego dzieła. Pomówimy o nim szczegó- 
łowo. Tymczasem, ze względu na pierw- 
szorzędną obsadę (pp. Czapska, 
mińska, Dygas, Mossakowski i in.), sta- 
rania dyrygenta p. Fitelberga, czuwają- 
cego nad muzyczną stroną opery, efek- 
ty reżyserskie i dekoracyjne, nad któ- 
remi nie mało pracowali 
pławski i J. Wodzyński, — możemy 
śmiało stwierdzić, że premjera zapowia- 
da się świetnie. i D, 


co należy zaliczyć na karb rzeczy nieco- 
dziennych w ropertuarze naszych koncer- 
tów symfonicznych. Na czele stoi nieznana 
symfonja Adama Sołtysa, którą pod dyrek- 
cją kompozytora odegrała orkiestra, Utwór 
ten obfituje w tematy powolne, często dość 
rręczne, ale naogół w klasycznych ramach 
swojej czteroczęściowej konstrukcji nie po- 
siadające w treści dość siły, aby oddziałać 
przekonywająco na słuchaczy. Przy bliż- 
szem poznaniu symfonia 
dlatego wartoby ją jeszcze powtórzyć. Z o- 
wacyjnem przyjęciem spotkał się 
gaj" prof. Rytla, który sam prowadził or- 
kiestrę w tym utworze, posługującym się 
bardzo delikatnymi środkami barw symfo- 
nicznych. P. Fitelberg dyrygował „Anhel- 
lim" Różyckiego, a w zakończeniu koncer- 
tu, jak fajerwerk wirtuozowski wystąpił p. 
Hoechn, który w Beethovenie i długim sze- 
regu bisów (Scarlatti, Szopen i t. d.) zaim- 
ponował obecnym rozmachem utalentowa- 
nego pianisty. Fortepian Steinway'a daw- 
no już nie czuł nad sobą takiej władzy. 
Koncert G-dur Beethovena łączył w inter- 
pretacji artysty błyszczącą technikę wraz 
z subtelnościami poezji. E D. 


się na Woli popularne przedstawienie puc- 
cinowskiej „M-me Butterfly", w wykonaniu 
najlepszych sił Opery. 


Dziś o godz. 12 w poł. po cenach zniżo- 
nych „Zaczarowana królewna” Or-Ota. O 
godz 3 i pół po poł. poraz pierwszy po ce- 
nach zniżonych „Car Paweł I". 

Teatr Mały, Dziś premjera „Naszej Bo- 
ginki" Bontempellego, 

Dziś o godz. 12 w poł. po cenach zniżo- 
nych „Świt, dzień i noc”, O godz, 4 po poł. 
po cenach zniżonych „Najdroższa moja Peg" 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera, Dziś „Me- 
cenas Bolbec i jego mąż”, 

Dziś o godz. 4 po poł. po cenach zniżo- 
nych „Mecenas Bolbec i jego mąż”. 

Teatr dla dzieci (ul. Jasna 3) wystawia 
jutro dnia 30 b. m. o godz. 12 min, 15 w poł. 
poraz pierwszy komedyjkę Władysława Pa- 
worskiego p. t.: „Pat, patachonek i Chapli- 
nek” 

Teatr Nowości Messal — Niewiarowskiej, 
Dziś operetka Kalmana p. t. „Księżna Cyr- 
kówka”, 

Teatr Zjednoczonych (ul. Wolska nr. 32). 
Dziś o godz. 4,15 i 8,15 dramat historyczny 
p. to „Kiliński”. 

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś sztu- 
ka H. Oldona w tłumaczeniu R. Ordyńskie- 
fo „Urzędowa żona”, , 

Dziś o godz. 4 popoł. po cenach zniżo- 
nych „Pędziwiatr”, 

Teatr im. Fredry, Dziś o godz. 12.15 bajka 
dla dzieci Andersena „Zaczarowane Zwier- - 
ciadło”. Popołudniu o godz. 4 „Trędowata”. 
Wieczorem „Trędowata”, 

Perskie Oko, Dziś i codziennie „Szopka 
nad szopkami”, 

Teatr Qui Pro Quo. Dziś powtórzenie 
premiery nowej rewji p. t „C. D. P.", 

Teatr „Eldorado”, Codziennie operetka 
Stolza „Pajacyk”* oraz „Dodatek nadzwy- 
czajny”. 

Z Filharmonji, Dziś o godz. 3 popoł. od- 
będzie się poranek muzyczny, poświęcony 
muzyce polskiej. W programie wstęp do 
op. „Marja”* Statkowskiego, koncert forte- 
pianowy L. Różyckiego, „Step” Noskowskie- 
go, „Obrazek z życia” Kronenberga i pie- 
śni. Solistami będą p.p.: Miflerowa (śpiew) 
i Lewicki (fortepian). Dyryguje p. Ozimiń- 


TEATR i MUZYKA 
PREMJERA 


„BEATRYKS CENCI“ 
RÓŻYCKIEGO. 
Dziś wieczorem Teatr Wielki wystę- 


Cenci”, — która w 


jasnemi 
Wer- 


pp. A. Po- 


Z FILHARMONJL 
Piątkowy koncert symfoniczny. 
W programie — aż trzy utwory polskie, 


zyskałaby może; 


„Święty 


ski. 

a M ana a aaodnai ala a 
Z teatrów świetlnych. 
TOMBOLA. — „10,000 narzeczonych”, 
„Tombola” wyświetla obecnie wyborny 
film z Buster Keatonem, w którym ukazano 
tarapaty młodzieńca chcącego ożenić się w 
24 godziny. Bajecznie wesoła, pełna humo- 
ru i temperamentu treść, przewyborne ka- 
wały, dużo werwy i niesamowitych sytua- 
cji — wszystko to tworzy całość nietylko 
poprawną, ale wręcz wyśmienitą. Ika. 


Teatr Wielki, Dziś o godz. 3 popoł, po 
cenach zniżonych „Tosca”. Wieczorem pre- 
mjera najnowszej opery Różyckiego „Bea- 
trix Cenci", 

Jutro przedstawienie zawieszone. We wto- 


rek ostatni występ gościnny p. Smirnowa w 
„Traviacie”. 


Kino „Apolłlo”, „Ben Hur”. 

Kino Stylowy. „Znak Zorry” z Douglasem 
Fairbanksem. 

Kino Colosseum, „Cnotliwa Zuzanna”, 

Kino Filharmonja, „Wszystko dla dziec- 
ka” z Henny Porten. 

Kino Palace, „Faust” z Janningsem. ` 

Kino Wodewil, „Burłak z nad Wołgi”. 

Kino Komedja. Pat i Patachoń w kome- 
diach: „Narzeczona z Australji" i „W siód- 
mem niebie", 

Kino „Splendid“, „Ben Hur". 

Kino Pan i Corso. „Białe noce”. 

Teatr Miejski, „Przez miłość do sławy”. 

Kino „Światowid”., „Ben Hur”. 


Opera na Woli. Dn. 1 lutego odbędzie 


Teatr Narodowy. Codziennie „ Uśmiech 
Losu”. W najbliższych dniach wejdzie na 
repertuar popularny utwór Schillera „Zbój- 


Dziś o godz. 4 po poł. komedja K. Wro- 
czyńskiego „W miłosnym labiryncie". 

Teatr Letni. Dziś i codziennie „Potęga 
reklamy”. 

Dziś o godz. 4 po poł. po cenach zniżo- 
nych kapitalna „Tajemnica powodzenia”. 

Teatr Polski, Dziś i codziennie komedja 
Goldoniego „Sługa dwuch panów”. 


FOTOGRAFJĘ| 


po cenach konkurencyjnych 


MEBLE 


używane, wielki wy- 


"zł. 0.70.— bór, najtaniej! pisty, od 139 złotych. 
Sakae ti As ge 1.50.— || Gotówka lub rozle- |iTaniobo skład fabrycz- 
6 makarti » a i ” 235.— te raty. ny — Plac Zbawiciela, 
Fotografje w 8 pozach u Só I SOLNA A I8 m. 4, '|Marszalkowska 41. 
Przy zamówieniu [2 pocztówe ronzo' | zza 
rozmiaru rozległe, 
wych dodaje ję A joke NA RATY NA RA ubiory 
Fotografje do paszportów wykonywa się boż-zaliceki męskie, damskie po- 
na poczekaniu. leca naj UNGER 
Zakład fotograficzny „LEONAR" Z E G A R taniej- , 
Nowy-Swiat 21. Żelazna 


Ptetony, Pir- 


ścienne gre Pier- 
ścionki. Obrączki. 


ze: REJZENBERG 


instrumen 
A 76. Weneryczne, skórne, | Przyjmuje reperacje lofony, ninisi 
niemoc płc., analizy krwi | nasienia. 12—2, Kasarne Gati wielkim wyborze , 
4—8. Do 9 r. bezpł. er — Smocza 2 oraz płyty najnowszych 


mieszkania 23, róg 


Dzielnej. nagrań na dogodnych 


parunkaeh po pon 
ajniższych pole 
tE paia nAn Bielań: 


—— 


najtańsze żró* 
sło! No ch, u 
wanych. Fatami i 
gotówką 
Leszno 33 — 
p 


łoszeniti 
ie 


m 
sam wy- 


Rażdego ucza 


kroju nowoczesny pod- 
„Bez Popraw- 
Pełny kurs 3 zł. 
Wszędzie w księgar- 
niach, lub zaliczką. 
Odzikowski, Warsza- 

wa, Nowy-Śwlat 19. 
na raty! Naj- 


Mebl tańsze żró- 


dło, nowych, "> 
sth I otomąny. Zło- 
ta 7— 


fekcji dziecinnej poza 
dom. Nalewki 35 m. 28 
dla maj- 


Wużne strów sto» 


larskich, Posiadam 

katalogi na najnowsze 
meble firmy Hermann 
Kanze Berlin. Ilustro 
wane cenniki wysyłam 
darmo: Naftali Licht 
Jarosław. 


e do druk 


u 
KI, TYGODNIKI, 


MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 


a 


EIA RE 


Robotnicy po- 
pierajcie swoje 
pismo codzienne 


w zakres drukarstwa wcho- 


Wykonywa wszelkie roboty 
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Co zobaczymy na wystawie K ACIK DLA D 


SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ 
JÓZIEK I FILUT 


(Rozmowa „Robotnika“ z p. red. Wacławem Olszewskim 
szefem wydz. prasowego Wystawy) 


E Nr. 29 MZRW 


ZIECI. 


ZIMA ` 


GORNEIEW Stra Kw 


(r). W miesiącu marcu b. r. otwarta 
zostanie w Warszawie w Coloseum 
„Międzynarodowa Wystawa Sztuki 
Kinematograficznej”, której celem 
jest pchnięcie naprzód przemysłu fil- 
mowego w` Polsce, znajdującego się 
obecnie w początkowej dopiero fa- 
zie rozwoju: Zainteręsuje ona z pew- 
nością szerokie rzesze wielbicieli 
„X Muzy”, zarówno tych, kt 
szukają w kinach tylko AR gi d 
i tych, którzy uznają iż kinemato- 
grafja jest sztuką, na polu czystego 
artyzmu, odnoszącą coraz to więk- 
sze sukcesy. 

Chcąc poinformować naszych czy- 
telników o pierwszej tego rodzaju 
imprezie w Polsce zwróciliśmy się 
do p. red, Olszewskiego szefa wydz. 
prasowego wystawy z prośbą o bliż- 
sze informacje, 

— Kto jest inicjatorem wystawy? 
— zapytujemy. 

— Inicjatywę utworzenia tego ro- 
dzaju wystawy podjął p. Józet Ak- 
ston, Polak, naturalizowany w Ame- 
ryce. Cel wystawy jest bardzo pro- 
sty: zainteresować Polskę wytwór- 
czością filmową: i pchnąć naprzód 
polską produkcję kinową. 

— Czy wiele firm zagranicznych 
ogłosiło swój adres? 

Udział w Wystawie wezmą naj- 
większe wytwórnie świata. W ystar- 
czy, gdy powiem, że Wystawa bę- 

zie reprezentować . amerykański 
przemysł filmowy, że zgłaszają swój 
udział w wystawie wytwórnie fran- 
cuskie, włoskie, rosyjskie i niemiec- 
kie. Należy tu podkreślić z uznaniem 
iż ministerstwo przemysłu i handlu, 
| aw PRE ty EJ 


P. ANIELA BOGUCKA 
Laureatka konkursu „Fanametu*, 
Jak wiadomo, koncern: filmów amerykań- 


skich, „Fanamet”, urządził w poszczegól- 
nych krajach Europy konkursy piękności fil- 
mowych. Laureatki tych konkursów wyjeż- 
dzają na koszt „Fanametu” do Wiednia, 
gdzie 3 lutego r, b. odbędzie się konkurs 
ściślejszy, Laureatka konkursu otrzyma en- 
gagement do Hollywood. 

„Laureatka ` konkursu w Polsce jest p, 
Aniela Bogucka, której podobiznę umiesz-- 
czamy obok, 


i miljony miłośników kina otrzymają 


| mimo wojny celnej polsko - niemiec- 
kiej, zwolniło od ceł eksponaty wy- 
twórni i firm niemieckich, 

— Jakie będą atrakcje Wystawy? 
— pytamy dalej. 

Zwiedzający Wystawę będą mogli 
zapoznać się z całkowitym proce- 
sem powstania filmu, od fabrykacji 
taśmy filmowej do wyświetlenia fil- 
mu włącznie. Wszystkie aparaty i 
przyrządy, które są używane obec- 
nie przy fabrykacji filmów będą de- 
monstrowane na Wystawie, 

A więc będzie można oglądać apa- 
raty do zdjęć, urządzenia - laborato- 
ryjne, maszyny do kopjowania i t. d. 

Przez cały czas trwania Wystawy 
wszyscy, życzący sobie uczestniczyć 
w „Konkursie Fołowódiczności” bę- 
dą filmowani, 

Pokazany będzie następnie dal- 
szy przebieg procesu wytwarzania 
filmów, jak wywoływanie negaty- 
wu, suszenie, kopjowanie i t, d, ` De- 
monstrowana będzie również szyb- 
kość z którą może być dokonane 
zdjęcie, to znaczy, że osoba sfilmo- 
wana po upływie 15 zaledwie minut 
będzie mogła ujrzeć siebie na ekra- 
nie, Duże wytwórnie nadeślą na Wy-. 
stawę modele plastyczne swych ate- 
lier zobaczymy więc ten raj filmo- 
wy o dostaniu się do którego marzą. 
dziś miljony ludzi. 

Pozatem demonstrowany będzie 
sposób budowy dekoracji i .dokony- 
wania najrozmaitszych tricków. .Z 
chwilą otwarcie Wystawy przestanie 
więc być tajemnicą w jaki to sposób 
Douglas Fairbanks przelatuje na dy- 
wanie latającym nad pogrążonenemi 
w sen miastami, lub też jak się to 
dzieje, że widzimy jednocześnie na 
ekranie jednego i tego samego arty- 
stę w dwuch rolach. F , 

Wystawa będzie zorganizowana w 
ten sposób, że wszyscy zmajdą na 
niej to, co ich najwięcej interesuje: 


dokładne pojęcie o powstaniu filmu, 


| ci następnie, którzy poświęcili się tej 


sztuce i marzą o karjerze filmowej, 
będą mieli możność zapoznania się 
z przebiegiem pracy w wielkich wy- 
twórniach fil h.. Wreszcie i 
przedsiębiorcy filmówi naocznie 
przekonają się o niezwykłej rentow- 


ności przemysłu filmowego zagrani- |- 


cą oraz zaznajomią się z -racjo- 
nalną organizacją tego przemysłu, 
urządzeniem teatrów świetlnych i 
nowoczesną reklamą. Niezliczone 
tablice statystyczne i kartogramy u- 
|łatwią życzącym studja nad obec- 
nym stanem kinematograficznym. 
— Czy Wystawa uwydatni spo- 
łeczno - wychowawcze i oświatowe 
warunki kina? | 

— Zwrócimy na to specjalny na- 
cisk, Demonstrowane będą w czasie 
Wystawy filmy naukowe i poucza- 
jące. Dlatego specjalnie pożądanem 
by było, by organizacje oświatowe i 


oły w uznaniu dydaktycznych 


wartości kina, urządziły wycieczki 
swych członków na wystawę. 

W biurze Wystawy wre gorączko- 
wa praca, Nie zabieramy więc czasu 
p. red. Olszewskiemu i kończymy 
wywiad, dziękując za ciekawe infor- 
macje. 


| to do odno atata abo) 


ROZMAITOŚCI KINOWE. 


POŚMIERTNE KREACJE RUDOLFA 
VALENTINO. 


film jest nieśmiertelnością aktora; 
gdy spoczywa oddawna w grobie szy- 
kują się nowe premiery niewidzianych 
jeszcze przez publiczność obrazów, na- 
śranych przed samą śmiercią. 

Obecnie ujrzymy jeszcze 2 obrazy nie 
znane z Rudolfem Valentino, wytwórni 
Universal Pictures Corporation. W jed- 
nym z nich p. t. „Djablica” zmarły ar- 
tysta gra z wyborną amerykańską Mae 
Murray, w drugim p. t. „Na jedną noc” 
z Carmen Mye. 


WSZYSCY CHCĄ GRAĆ W AMERYCE. 


Hollywood przyciąga niby magnes ar- 
tystów z całego świata. Coraz to nowe 
gwiazdy emigrują ze swej ojczyzny do No 
wego Świata. Niedawno opuściły „Ulę” 
(berlińską wytwórnię) 2 poważne siły: 
Emil Jannings i Lya de Putti. Obecnie 
zaangażowany został przez wytwórnię 
Universal w Hollywood genjalny tragik | 
niemiecki Conrad Veidt, Pierwszym fil- 


mem jego w Ameryce ma być „Czło- 
wiek śmiechu” według Wiktora Hugo. 
Prócz lego Veidt grać będzie razem z 
Iwanem Mozżuchinem w filmie. „Mo- 
skwa' i w obrazie egzotycznym „Chiń- 
ska papuga”. 


AKTORZY — KARZEŁKOWIE. 


Ameryka przepada za artystami ka- 
rzełkami. Obecnie największym jej ulu- 
bieńcem jest karzełek Little Billy, ma- 
jący wysokości ..... 80 cm. Gra on w wy- 
bornej komedji wytwórni Universal p. t, 
wGwałtu, co się dzieje”. 

PSIA KURACJA. 

Znany „artysta filmowy“ .pies Roif 
(buldog z. podmalowanem okiem) prze- 
żywa cierpienia kuracji odtłuszczającej, 
prowadzonej zresztą :b. radykalnie. -Tre- 
ner umieszcza go w pionowo umieszczo- 
nem kole, które puszcza wr uch obro- 
towy. Rolf chcąc nie chcąc musi w nim. 
biegać i lo nie mniej nie więcej ale całe 
pół godziny. Ale chudnie, to potrzebne 
jest do jego karjery filmowej. 


Józiek był chłopcem na posyłki, 
takim popychadłem w dużym, pięk- 
nym sklepie pana Wydry, Kręcił się 
bez wytchnienia, pomagając ekspe- 
djentom, Każdy na niego krzyczał, 
potrącał, gniewał się. A Józiek był 

zecież mały i nie mógł we wszyst- 

iem nadążyć, Był mały jeszcze, a 
więc nie był taki silny, jak ludzie do- 
rośli, Z trudem dźwigał worki i paki, 
a i to mu wymyślano, bo nie robił 
tego dość szybko, 


Józiek był sierota. ‘Pan Wydra 
wziął go do sklepu z litości, Dosta- 
wał jeść, kiepskie ubranie i sypiał w 
sklepie w kącie za szafą, W sklepie 
też sypiał pies pana Wydry, Filut. 
Duży pies i bardzo ciepły, Śzczegól- 
nie w zimie miło było Jóźkowi spać 
z Filutem. Nic więc dziwnego, że Jó- 
ziek i Filut byli najlepszymi przyja- 
ciółmi, brd 

Filut miał jedną wadę: był bardzo 
łakomy, Długo dostawał pana 
Wydry i od ekspedjentów cięgi aż 
huczało za ściąganie przysmaków 
sklepowych. Filut wreszcie bał się 
łakomstwa. Starał się nie patrzeć na 
rzeczy smaczne i wsadzał nos w tro- 
ciny, by nie czuć kuszących zapa- 
chów. Wreszcie wszyscy byli prze- 
konani, że oduczono Filuta od ła- 
komstwa i zostawiano go w sklepie. 
Uważano psa i Jóźka za obrońców 
sklepu przed złodziejami. 

Pewnego dnia przed sklep pana 
Wydry zajechał niewielki wózek i 
do sklepu wniesiono wspaniałe, pię- 
knie opakowane zajęcze pasztety. 
Dwa  rozwinięto i ustawiono na la- 
dzie. | 

Było to. jednego z przedświątecz- 
nych dni i bardzo wiele roboty. Eks- 
pedjenci uwijali się, jak frygi. Sam. 
pan Wydra, chociaż był bardzo gru- 
by i duży brzuch mu przeszkadzał, 
stanął za ladą, a w kasie zasiadła 
pani Wydrowa. Z Józia pot lał się 
króplami, Koszulę miał taką mokrą, 
jakby go kto wsadził do wody po 
czubek głowy. Wreszcie  warknęły 
żelazne kraty, kasę obliczono i wszy 


L 


Mały Romek dla zabawki, 
Korzystając ze ślizgawski. 
Prócz swych łyżew, wziął saneczki, 
(Może będą dla Haneczki?) ° 
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Tomek długie ma nożyska 
Między nie się Romek wciska, 
Całym pędem z saneczkami, 
Jak przez bramę -— pod nogami. 


LISTY DO DZIECI I OD DZIECI 


Książka i pismo powinny być przyjaciół- 
mi człowieka. Tylko ludzie niezawsze chcą 
tej przyjaźni Dobrze jest 'tę przyjaźń za- 
wierać od najmłodszych lat: taka jest naj- 
trwalszą i wtedy ją zawrzeć najłatwiej. 


' Z książkami wielu z Was jest w przyjaź- 
ni Ale z gazetami? — „Mój ojciec czytuje 
„Robotnika'* — mówi Jurek. — Są tam ilu- 
stracje i o tem, jak się zjeżdżają różni lu- 
dzie i co mówią. Ale to jest nieciekawe” 
Jurek ma rację: dla starszych może to i cie- 
kawe, ale Was zajmują inne sprawy. 


scy wynieśli się spać, W sklepie zo- | Zima sroga skuła Wisłę lodem, 

stał Józiek i Filut, Na ulicach srebrzyście, śnieżyście, 
Józiek ledwie, ledwie posprzątał | Mróz na szybach wymalował dziwy: 

sklep, Wsunął się zaraz na szafę i, | Jakieś kwiaty, desenie i liście, 

nie czekając na Filuta, zasnął na' 

swem wyrku, 


A Filut nie kwapił się do spania. 


A za szybą szare, małe wróble 
Zmarzłe, głodne, ćwierkając, się 


Stanął koło lady i, podniósłszy łeb, żalą... 
wciągał z rozkoszą zapach niesprze- | Bo nie wszyscy w zimie chlebek 
danego kawała. pasztetu, zostawio- jedzą, 
nego przez zapomnienie na ladzie. | Bo w niektórych kominkach nie | 
Wąchał długo, Namyślał się, Rozglą- palą... 
dał się -po SS tą zwa. sawas k 
przezornie za szafę, czy Józiek śpi. : E T y 
reszcie nie wytrzymał, Kiedy liz- Bo. jast duto Biodnyoh, Hodi kot 


nął pasztet swym szerokim, szorst- 
kim jęzorem, do którego przylgnęły 
łaskoczące podniebienie okruchy pa- 
sztetu, nie miał siły, by nie hapnąć 
Paszczą. Pasztet zniknął w mgnieniu 
oka, Filut oblizał się zamaszyście, 
przeciągnął "i, ułożywszy się, jak zwy 
kle, koło Jóźka, beztrosko zasnął, 

Rano następnego dnia zrobiło się 
całe piekło. Pan Wydra sino - czer- 
wony, jak burak, wrzeszczał na całe 
gardło aż drżały wystawowe szyby. 

— Ty wałkoniu! ty obżartuchu! Że 
ci zapomniano dać. kolacji, bo było 
dużo roboty, potrzebowałeś pasztet, 
taki drogi pasztet cały zjeść?! Po- 
SR to ci dam,ale sam — wara! 
lie mogłeś wytrzymać paru godzin, 
łakomczuchu? Mam cię odzwyczaić 
cd łakomstwa, jak Filuta?,, 


I tak długo przemawiał pan Wy- | Wróble by się na głód nie żaliły, 
dra, wymachując wielkimi rękoma 


przed nosem Jóźka. Parę razy sztur- S. P. 

chnął Jóźka "Ki 7: - paca s SIĘ aaa YO e WJ NOGA 
nie przewrócił, Jóźkowi kręciły się | 
w oczach łzy, ale nie powiedział nic, „TRĄBA“. 4 
*Piętnastolethi Stefan ma małego bra- 


+ Dopiero wieczorem, kiedy znów 
znalazł się sam z Filutem za szafą, 
ciszka Julka. Julek o wszystko bezu- 
stannie się dopytuje. Ale nie odrazu 


powiedział do psa: . 
— Widzisz, łobuzie, to przez cie- A 1 

bie. Miałem powiedzieć, że to ty? | wszystko może zrozumieć, bo jest mały, 
Ty jesteś przecież ‘tylko głupi pies. | więc jedno i to samo pytanie zadaje kil- 
Ciebie zbiłby pan bardziej, niż mnie | ka razy. Wreszcie zniecierpliwiony Ste- 
i skamlałbyś aż przykro słuchać. Bo | fan mówi do swego małego braciszka: 
ty jesteś tylko głupi pies... — Jesteś „trąba''! 

i l i śą! , — To na mnie zagraj! — odpowiada 
ucieszony Julek, - 


Nieubranych w ciepłe paltociki... 
Tatuś ich już dawno nie pracuje 
I podarte ma stare buciki, 


Pamiętajcie o tych głodnych i 
dzieciach, 
Siedząc w cieple swego pokoiku; |. 
Pamiętajcie, że prócz ptaszków — 
ludzie 
Marzną głodni na „ma 
c 


I pomyślcie, jakby było dobrze, 
Gdyby wszyscy mieli chleb i pracę, 
I by ciepło mieli w domu wszyscy 
A nietylko sprytni i bogacze, 


Gdyby dzieci calutkiego świata 


Nigdy głodne i smutne nie były, 
Gdyby pracy dla ojców nie zbrakło,., 


0 WYSOKIM TOMKU I MAŁYM ROMKU 


Stańął więc na lodzie Tomek 
I poprawia owijaki. 
Patrzy na to mały Romek, 

| Już ma koncept, ale jaki?,,, 


E Í IL 
Patrzy: Tomek już na lodzie 
Ślizga się i holendruje, 
Chcąc też użyć przy pogodzie; 
| Lecz owijak szyki psuje. 


V, 


I widzicie prawdę-m rzekł: 
Na sankach się śmieje Tomek, 
Z głupią miną stoi Romek, 
Trzyma sznurek, który pękł. 


Równowaśę Tomek traci 
Chyli się i pada w tył: 
Romek ciągnie z całych sił... 
(Wierzcie, to się nie opłaci!) 


ZADANIE 


Dodaj na miejsce kropek brakujące li- 
tery i odczytaj znane przysłowia: 
— K.. pd im „łk. k.p.. sm w ii. 
„pad. — 
2. — Str.h m. w.l.ie oczy — 


Od dziś w każdą niedzielę w gazecie oj- 
ca znajdziecie swój kącik. W kąciku tym 
będziecie mieli śmieszne obrazki i do czy- 
tania coś, co. Was może zainteresować, 


Pozatem będziemy omawiali wspólnie 


różne sprawy, które Was obchodzą. Będzie- = Fi WC Roi wj NE 

my się porozumiewali, Pisać możecie do nas | =~ GRĘ (RZE 

śmiało o wszystkiem, o czem tylko będzie | WęgAcz NPC EE SENSE PY AAS 
cie chcieli. Najciekawsze listy nawet wy- 
drukujemy. Na inne będziemy Wam tu od- 
powiadali, ` 


I napewno zostaniemy przyjaciółmi. 


Listy i materjały prosimy adresować: 
„Robotnik“, Kącik dla dzieci, Warszawa 
Warecka 7. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane śr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro- 
wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. ; 
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